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Eobry koniec ziej sprawy.
Skończyła się wreszcie n ikczem na a  ta k  

d la  spraw y polskiej szkodliw a in try g a , k tó 
rej inspiratorem  był p. K ow alski, by ły  po
seł przy W atykan ie  i by ły  p ła tn y  „Bera- 
th e r“ B esełera za, okupacyi n ie m ie c k ie j . . .  
Ludow cy przez u s ta  p. R a ta ja  „cofnęli swe 
oskarżenia w  całej rozciągłością ('cytuje
m y spraw ozdanie „Robotnika**) i prosili na  
p iątkow em  posiedzeniu kom isyi spraw' zagr. 
jedynie o „okoliczności łagodzące d la swe
go 'k lu b u 1* (cy ta t znow u z „R obotn ika"). 
P rzyznali, że ,',dali się w prow adzić w  b łąd  
p. K ow alskiem u" k tó rem u  „nie m ieli po 
w odu nie w ierzyć, gdyż by ł posłem  z ra 
mienia P aderew skiego  i renom ow anym  k a 
tolikiem*4 („Robotnik*45 z 29 z. m.). Je ś li 
fluJam y, iż organ socyalistyczny  stw ierdza, 
lz ,.k*. Teodorow icz słusznie oburzał się na  
zarzut zdrady  stanu** i „słusznie podniósł, 
że zarzut, jak o b y  w  Rzym ie zw alczał 
P. S. L ., jest gołosłow ny i n iepoparty  ża
dnym i dowodami** —  to  o trzym am y od ca 
łej* lew icy zupełną re w o b w y ę  zarzutów , 
a  tom samem satysfakcyę d la  b iskupa, ta k  
zaciekło do tąd  oszczerstw am i ściganego. 
W imię p raw dy  jednak  trzeba  odrazu  n ad 
m ienić, że P. P» S., z w yjątk iem  jej kro- 
ko ń sk ieg o  dziennika, zachow yw ała się 
wobec kam panii ludowców z rezerw ą i z p e 
w ną nieufnością do e ty k i pp. B uzka i E ryla.

Czytelnicy znają  dobrze przebieg tfej sm u
tnej spraw y. P am iętają , z ja k ą  skw apliw o- 
ścią p rasa enkacnow a, od „N aprzodu4* do 
„Czasu* \  powtarzała, w szystk ie  oszczerstw a 
p. B ryla, a  zam ilczała odpow iedzi ks. A rcy 
b iskupa w yjaśniające spraw ę. J a k  cieszyła, 
się ca ła  lew ica i so lidaryzujący  się z nią 
bez zastrzeżeń  „Czas**, że w yb itny  p rz e d 
staw iciel niegerm anofilskiego k ie runku  zo
stan ie  skom prom itow anym ... W szak  był to  
tensam  A rcybiskup, k tó ry  m iał odw agę 
w austryack ie j Izbie Panów  podnosić głos 
P o lak a-p a try o ty  w  ow ym  czasie, gdy  
E streicherzy , K oźm iany i Jaw o rscy  m odlili 
się do W ilhelm a II., a  B ethm anna, Luden- 
dorffa i B esełera uw ażali p raw ie za  rea li
z a c ję  m esyanizm u —  co p raw d a  enkaeno- 
w ego i  przez K a * S t e l l e  zaak cep to w a
nego. .

Aż tu  cała  kam pan ia  kończy  się błam a- 
żem bezprzykładnym . J a k  zaw iodły się 
E stre ichery  na Beselerze, ta k  i na  jego do
radcy  i mężu zaufan ia  K ow alskim . Nie 
udało  się zniesław ić b iskupa za  to , że m iał 
odwagę w  Rzym ie zw alczać n iem iecką in
trygę. Nie „ukradł** on dokum entów  p ań 
stw ow ych, a le  o trzym ał je od kom isarza 
rządu K orfantego z poleceniem  ich w yzy
skan ia , oraz o d . . .  K ow alskiego, k tó ry  mu 
je na  rozkaz z W arszaw y daw-ał w R zy
mie do przeglądnięcia ! . . .  P . L oret, radca  
poselstw a w Rzym ie, w  liście do  kom isyi 
spraw  za.gr. dem askuje K ow alskiego jako  
kłam cę i przeczy, jakoby  lis t ks. T eodoro
wi cza do P apieża zaszkodził polskiej sp ra 
wie . . .  A gdy  ks. A rcybiskup staw ia  gło
śno py tan ie , czy m iał p raw o w  liście do 
Papieża zw alczać in try g ę  germ anofilską, 
k tó ra  doprow adziła do tego, że rozkaz W a
ty k an u  o  pozw oleniu księżom  górnośląskim  
na  ag itacyę  plebiscytow ą nie by ł an i ogło
szony, ani w ykonany  przez k s. Ogno, —  
to  każdy  P o lak  odpowie: „Nie ty lk o  p ra 
wo, ale  o b o w i ą z e k  m iał k s. A rcybi
skup użyć w s z y s t k i c h  środków  i za
cytow ać w szystk ie  po trzebne dokum enty , 
by nadać należną siłę sw ym  argum entom , 
htoniącym  polskiej sprawy**. B ył to  ciężki 
i niem al bohatersk i obow iązek, bo on, b i
skup, m usiał w ystąpić do w alk i z wpływo- 
Wemi kolam i dyplom acyi w atykańsk ie j. T y l
k o  w ysokie poczucie obow iązku sw ego 
w obm  K ościoła, patryo tyzro , oraz w łaści
w a ks. A rcyb. Teodorow iczow i i często nar 
^ e t  za daleko  posunięta  żarliw ość etyczna  
( f e l i x  c u l p a )  —  sk łon iły  go  do k roku , 
ktÓTy m ógł mu ty lko  przynieść i przyniósł 
rzeczyw iście sam e przykrości i cierpienia. 
.  Zam ykając tę  p rzy k rą  aferę  m usim y 
przecież w yrazić zadow olenie, że s tro n n i
ctwo ludow e w strzym ało się na  drodze, po 
któroi jo ciągnęli pp. B uzek i Bryl. P . Ra- 
*a i zdaje sobie spraw ę, że stronn ic tw o  nie 
feoże być m afią g łoszącą w szystk im  nie 
ludowcom  polityczną i m oralną śm ierć. Gest 
P- R ata ja  je s t m ęskim  i uczciw ym  i k ruszy  
® góry w szelkie zarzu ty , jak ieby  jeszcze 
*ftożna podnieść w te j spraw ie przeciw  

J j\  całości. P . B ryl m usi być 
oczywiście od te j m oralnej am nesty i wy- 
*łUC2onvin.
w  całej afery bodzie niewątpliwie

Przyszłości • ostrożność posłów i publi
cystów w rzucaniu zarzutów. Plusom ró- 
wr.ież będzie wzmocnienie powagi ks. Teo- 
jkuwiowi w społeczeństwie. Dla zamknię
c i  zupełnego rachunków potrzobnem jest 

, usunięcie szkodnika i intry- 
a .*vp»!fliikis!ro ze służby (LydI ornaty -

cznej, n a  k tó rą  dosta ł się jedyn ie  dzięki 
fartuszkow ym  wpływ om  w najbliższem  oto
czeniu Paderew skiego. B yły  konfiden t Be- 
selera i von  K riem , po tem  jak o  am basa
dor p róbujący  zdobyć sobie po-parcie k ard . 
G asparri‘ego przez in try g i przeciw  polskim  
biskupom , zdradza jący  posłom  sejm ow ym  
a k ta  urzędow o, udzielający  fałszyw ych in
fo rm ac ji d la  w alki z tym i biskupam i —  to  
zaiste osobnik, od podaw ania ręk i k tórem u 
należy  corychlei uw olnić ciało dyp lom aty
czne w  H adze. P . S kirm unt n ie bodzie ch y 
ba m oralnie m niej w rażliw ym  niż p. R ata j.

Pos. Bard^1, jak już doneślim y wczoraj, po
stanowił justąpić. Na jego miejsce wszedłby do 
Sejmu następny z kolei kandydat z listy wy
borczej, redaktor „TUustr. Kur. Codz.“ p. Ma
ry an Dąbrowski. .Taką ka-pitulacyą ludowców 
zakończyłaby się wojna, jaka toczy s:ę od 
kilku m esięcy pomiędzy niemi a „Ilustr. Kur. 
Codz.“, względnie jego wybawcą., P iastow ej 
ustąpili, bo po tylu kom prom itacjach *— mil
czenie przeciwników jest dla n ch złotem. 
Nikt nie będzie żałował posła Bardla, alo ten 
ostatni handel krakowski — jeśli już został 
sfinalzowany* — będzie tylko nowym przy
czynkiem do dzTeła demoralizacji, k tórą  naoko
ło siebJe szerzą.

R M  t U . « ™ »
w cerkwi św. Jura we Lwowie.

Lwów. P. A. T . U rzędow a „G azeta  Lwów 
sk a“ w na-dzwyczajnem w ydan iu  donosi: 
Dziś w południe o goclz. 12-tej organa po
licyjne otoczyły ze w szystkich  stron kate
drę ruską św. Jura i na dany znak wkro
czyły  do budynku. W  sali, gdzie odbyw ały  
się w ykłady  d la  d jaków , odkryto obradują
cy kongres komunistyczny. W  chwili, gdy 
do sali w kraczała  policya, obrady były 
w pełnym  toku. Poniew aż n iek tó rzy  człon
kow ie teg o  ta jnego  kongresu  chcieli rzucić 
się n a  policyę, zo s tro n y  urzędników  poli
cyjnych dano kilka strzałów w powietrze 
na postrach, poczem  policya w kroczy ła  do 
sali. Aresztowano kilkadziesiąt osób. W dro 
żono zaraz śledztw o, d la  k tó reg o  urucho
miono cały  a p a ra t policyjny. D otąd śledz
two w ykazało, że kongres by! p rzygotow a
ny od dłuższego czasu. N a kongres p rzy 
by ły  różne organizacye kom unistyczne, 
a głów ne kierow nictw o spoczyw ało w ręku 
Rusinów. K ongres m iał trw ać dw a dni.

P rezydyum  K ongresu  zakazało  uczestn i
kom w ychodzenia n a  ulicę, ab y  uniknąć 
zdrady  i objęło całą aprow izacyę uczestn i
ków. W  obradach b rali udział członkowie 
ta jnych  o rg an izac ji urzędniczy cli „Kuz*ł 
i „W ola1*. Znaleziono liczne odezw y i b ro 
szury  ag itacy jne . Przedm iotem  śledztw a 
je s t fak t, że w czasie, gdy  policya w k ra 
czała, n a  k o ry ta rzu  s ta ł n a  s traży  ksiądz 
ruski.

Lwów. P. A. T . O aresztow aniach n ie
dzielnych podaje  „G azeta  Lwowska** n a 
stępujące dalsze szczegóły: Policya p rzy 
stąp iła  do przesłuchiw ania kanoników  i księ 
ży rusk ich , m ieszkających w budynku, 
gdzie odbyw ał się kongres. A dm inistra tor 
b u d ynku  ks. kanonik  K u n i c k i  Oświad
czył, że o niczem nie wiedział. Wśród ucze
stników kongresu znajdowało się wiele 
osób o rysach twarzy wybitnie żydowskich, 
k tó rzy  w b ia ły  dzień w eszli do zabudow ań 
k a te d ry  św. Ju ra . P o licya prow adzi dalsze 
przesłuchania  d la stw ierdzenia, czy k tó ry  
z księży, m ieszkających  w tym  budynku , 
nie spo tkał się z owymi podejrzanym i ludź
mi. P rócz kano n ik a  K unick itgo  przesłucha
ni byli kanon icy : W ojnarow ski, Jurkiew icz, 
B aczyński i inni. Żaden z księży, zam ie
szkałych w budynku , rzekom o nie w idział 
ani n ie poznał pTzy k o n fro n ta c ji k tó reg o 
kolw iek z uczestn ików  kongresu . W ykrycie 
ta jnego  kongresu kom unistycznego, u rzą 
dzonego w k ated rze  św. Ju ra , w yw arło 
wielkie wrażenie wśród m ieszkańców  Lw o
wa. Misye zagraniczne i konsulaty zagra
niczne we Lwowie zajęły  się bardzo żywo 
tą sprawą, by  r o . a e  o r r . y  Naeh
swe rzędy.

0 aetinc^ią «sdi. Eiałopilski.
Warszawa. (Tek wł.) We czwartek Rada Na

czelna P. P. S. obradowała nad sprawą autono

mii Małopolski wschodniej. Rada uchwaliła 
opracować zasadn eze kwestye mniejszości na
rodowej, biorąc za podstawę autonomię teryto- 
ryalną. Do obrad zawezwano Centralny Komi
tet Wykonawczy, aby wspóhnb-z lwowskim 
Komitetem P. P. S. pertraktować z partyamj 
ukraińsk. w tym duchu, aby projekt autonomii 
ukraińskimi w ty  duchu, aby projekt autonomii 
nie był zarzucony przez jedną] ani drugą stronę. 
Dalsze opirocawamo projektu powierzono Komi
syi 7-min i polecono jej, by w  przeciągu dwóch 
miesięcy przedłożyła projekt autonomii Mało
polski wschodniej w uwzgłędn eniu spisu lu
dności. . : •

P. P. S. A GALICYA WSCHODNIA.
Warszawa. \(E. E.) Rada naczelna P. P. S. 

uchwaliła wysłać wezwanie do Komitetu Cen
tralnego Wykonawczego, aby w porozumieniu 
z lwowskim komitetem P P. S. wdrożył ro
kowania z ukraińską partyą w tym duchu, aby 

: pro-jekt w sprawie Galicyi Wschodniej ni 3 
był odrzuconym ani z jednej ani z drugiej 
strony. Jednocześnie polecono prezydyum 
P. P. o. wnieść do rządu okólnik z zapyta
niem, jakie są zamiary rządu w sprawie Gali
cy! Wschodniej.

Pgista nie jiopiin pswstahśw ilriiiis l.
O dparte  nowej insynuacyi Karachana,

Warszawa. F. A. T. Biuro prasowe Min. 
spraw zagr. komunikuje: 30 z. m. wystosowana 
została do przedstawiciela pełnomocnego rządu 
sowietów, p. K a  a c h a n a ,  następująca nota:

Z wczorajszego oświadczenia Fańskiego 
rząd polski dowiedział się 0 ruchu powstań
czym w rejonie pogranicznym koło Zbrucza. 
Jednocześnie oznajmił Pan, że Husiatyn i Gró
dek są w roku powstańców, oraz że pod Ka
mieńcem Podolskim wre bitwa. Rząd polski nie 
posiada o tych wypadkach oficjalnych wiado
mości. Oświadczenie jednak pańskie było uzu
pełnione komentarzem, wskazującym, jakoby 
ruch, o którym wyżej mowa, był zasilany po
mocą w materyale technicznym z polskiej stro
ny i że nawet większe oddziały powstańców 
przeszły j>rzoz pranicę ukraińską z terytoryum  
polskiego. W ten sposób uczynił Pan zarzut 
rządowi polskiemu, że na własnem tery torium  
toleruje, a nawet popiera ruch powstańców 
ukraińskich, walczących z rządem sowieckim.

Rząd polski zakłada jjak najostrzejszy protest 
przecliv oskarżeniu polskich władz o współ
działanie w ruchu zbrojnym na Ukrainie, a w 
szci/cgólności zastrzega się kategorycznie prze
ciwko insynuacjom  pod adresem poNkich 
władz wojkowych. Rząd polski n*e przyjmuje 
do wiadomości oświadczenia, złożonego przez 
p. Lorenca. Rząd polski oświadcza, że ewen
tualno wypadki przekroczenia granicy polskiej 
przez zbrojne grupy ze 3 trony rosyjsko-ukmiń
skiej bodzie musiał poczytywać za tolerowanie 
lub popieranie przez rząd sowiecki akeyi w to- 
gicj Polsce i za to czyni rząd teei odpowie
dzialnym. Podpisano: Skirmunt.

l is ie g o .  1
Warszawa. (Tel. wł.) Sobotnia komisya dla 

spraw zagranicznych, na której występowano 
przeciwko wicem srstrowi Pąbskbm ti, wywo
łała w kolach poktycznych wielkie wrażenie. 
Utrzymują, że ustąpienie p. Dąbsłdcgo jest już 
przesądzone.

BYREKTORYAT MIN. SPRAW ZAGRAŃ.
Warszawa. (Tel. wł.) D yrektoryat M’n;stor- 

stw a spraw zagr. został zorganizowany 15 b. 
m. F unkcje  jego będą obejmowały informo
wanie placówek zagranicznych. W  skład dy- 
rektoryatu pozostającego pod kbrownictwera 
p. Walewskiego weidą: Tadeusz Romer, Jan 
Starzei.ve.ki i Zdzisław Szczerbicki.

Z«ł2ts?!83ie iaiiRf da 10 kn,
Warszawa. (E. E.) Wedle wiadomości kore

spondenta E. E. przewiduje marszałek Trąmp- 
czyński, że najpóźniej do dnia 18 listopada 
sprawa daniny będzie w zupełności załatwiona.

Anel ds sumienia kupców.
0  obniż nie cen w stosunku do zwyżki marki.

Warszawa, p. A. T. Prez. m u. Ponikowski
wezwał w niedzielę 20 przedstawicieli kupie- 
etwa i rzemiosł warszawskich, aby <*wraz z p. 
Strassburgerem przedstaw i zgromadzonym ko- 
n eczność nat.yełimiastowcj sanac.yi stosunków’. 
P. Ponikowski wskazał zebranym na wykresy 
kursu walut obcych w stosunku do marki poi- 
slrej, zw racając uwagę na paradoksalny wprost 
fakt, że mimo, iż marka polska zyskuje na w ar
tości, c  ny  na ogół rosną i tylko jedno zboże ta 
nieje, lecz nio odb .ia się to na cenach mąki
1 chleba. Premier podkreślił całą niedopuszczal
ność tych zjawisk. P. S t r a s s b u r g e r  wy
kazywał konieczność i zupełną możliwość do
konana rew ’zyi cen ob cnych, celem wydatego 
ich obniżenia, co dopiero pozwoli zmniejszyć 
wydatki Tządu i przemysłu, zmniejszą się bo- 
w'em koszta utrzymania pracowników. W imie
niu zebranych odpowiedział Bogusław Herse,

telskiem stanowisku kupiecbwia polskiego, 
które zastosuje się do wezwania,

Gwałtowna zwyżka marki polskiej.
Warszawa. (Tel. wł.) Ruch zwyżkowy marki 

polsk cj postępuje naprzód. Dolar spadł do

żkowa, W ubiegłą sobotę gam tury męskie, 
które uprzednio kosztowały 90.000 Mp., po
zbywano były po 75.000 Mp. Znamt-nny 
jest fakt, że ceny artykułów żywnościowych 
idą w górę.

Warszawa. (Tel. wł.) Premier Ponikowski
a   ̂ I____a____  ____     zwrócił Bię do marszałka Sejmu, Ti-ąmpezyń-
2.900 Mpt, funty szterlingi do lO.OOO^Mp., a | sl.de=° 2 M an iem  przyspeszenia sprawy da-
marki niemieckie na 18—19 Mp. Za przyczynę' njfly  1 naprawy finansów. M hrster Itfichalsld
nolepszenia kursu waluty polskiej uważają i uważa bowiem olrres (j-tygodniowy za konie- 
rpływy rozwiązania sprawy górnośląski ej, p o - |CZ31y zeoia projektu saaiacyi.
iityla skarbowej ministra Michalskiego oraz ' Dnr CLr . T __
łOfitawv VfAr« POLSKA I MIĘDZYNARODOWY TRYBUNA

SPRAWIEDLIWOŚCI.
Warszawa. (E. E.) Sekretaryat gofieralay

polepszenia 
w
Sr
postawy’’ społeczeństwa, k tóre  się dostosowało 
do zmiennych womnków źyeta. Również oka
zał się bardzo widoczny spadek akcy i dotkli-

AL

nny szczególniej dla tych, którzy kupowali je-L igi narodów- zawiadomił min. Skhmunta, że

kructwo banków. Już teraz r.icktóre rnsfytucye 
finansowe są poważnie zachwiane. Również w 
manufakturze objawia się silna tendeneya zci-

lagadnie]
z dziedziny pracy i dwóch dla załatwienia spo
rów w sprawach tranzitewych i komunikacyj
nych.

Mała Entenia skłonna do ustenstw
Praga. (E. E.) Dalsze narady zastępców W. 

ententy % Beneszem wskazują, że rokowania 
doprowadzą do kompromisu. Kompromis pole
gałby na tem, że mci'a entenfa uznałaby trak ta t 
werealsld pod warunkiem, że konferencja am 
basadorów przeprowadzi abdykację Karola, 
usunięcie dynasty! Habsburgów ł rozbrojenie 
armii węgierskiej.

RACZEJ WISIEĆ, BYLE W K O R O N IE ...
Budapeszt. (E. E.) Eks-król Karol zaznaczył

wobec prj-masa Czerńoclia, żo wrOIi być powie
szony, aniżeli rriałby s?ę dob.rcwo!t?:e zrzec ko
rony.

STAN WOJENNY NA SLOW ACZ YŻN1E.
Praga. P. A. T. (Radio) Ażeby zapewnić po

rządek publiczny, ogłosił rząd czechoBłowacki

na teiytoryum  Slowacyi stan wojenny. Zbio- 
dnie przeciwko bezpieczeńslwu piRdiczuiimu, 
uszkodzenia telegrafów i t  p. karano hęflą we
dług przepisów prawa wojennego.
NA POKŁADZIE ANGIELSKICH OKRĘTÓW.

Wiedeń. P. A. T. ,:Ser,n u. Mont. Z tg;; do
nosi z kół dyplomatycznych, że król Karol 1 
Zyta mają być dziś z B a ja  przen’e9lcni na po
kład okrętu angielskiego. Snod7.iewn.i3 .s:ę, że w 
najbliższym czasie stan wody na Dunaju umo
żliwi podróż do Gałaczu.
KS. AOSTA KANDYDATEM DO KORONY 

ŚW. STEFANA.
Warszawa. (Telef. wł.) Utrzymuje się pr^ło* 

ska o rokowaniach między rządami węgierskim 
a  włoskim w  sprawie wysunięcia kandydatury 
ke. Aosty do tronu węgierskiego. Pojekt tea 
ma się cieszyć poparciem Anglii i Francy i.

Osreaay prstsst Niŝ iie w sprawie
b .

Warszawa. (Tel. wł.) Briaaul w odpowiedzi 
na notę Niemiec zaznaczył m ‘ędzy inntm , że 
państwa alianckie uważają protest rządu nie
mieckiego za nieuzasadn eny.

SKI.AD KOMISYI POLSKO - NIEMIECKIEJ 
DLA G. ŚLĄSKA.

Katowice. P. A. T. Prasa niemiecka ogłasza 
urzędowo, że do komisyi mieszanej polsko- 
niomieckiej dla spraw górnośląskich mianowa
ni będą. b. burmistrz Bytomia dr. S t e h h a n  
i tajny radca górniczy B u n z e 1 z Królew-' 
sli-ioj Huty.

■ j.
Sprawa 0. Sląsks w Waszysgtsni*.

Parj^ż. P. A. T. Havas. Jalc doir.iosi „Temps**, 
oficjalna deklaracja, podpisana przez Hughe- 
sa, podaje program konferencji waszyngtoń
skiej. Program ten obejmie między innemi spra
wę nienaruszafcości terytoryalnej wschodniej 
Syberyi, oraz rozszerzenia zasady polityki 
otwartych drzwi w stosunku do G. Śląska.

Traktat czeski-81'ski iziiłew ini

Warszawa. (Telef. wł.). W koiaeh politycz
nych utrzymują, żo trak ta t czosko-polski zo
stanie sfinalizowany w tygodniu. Minister Skir- 
munt wyjedzie prawdopodobni© w bieżącym 
miesiącu do Pragi.

CZESKA MOB1LIŻACYA W TOKU.
Warszawa. (Tel. wł.) „Po!press“ donosi, że 

czeski urząd handlowy zabronił wywozu z 
Czech bydła, produktów żywnośc?owych, pa
szy, benzyny itdL z powodu mobilizaćyi.

Znaczenie traktatu sigtrtkiigs.
Bordeaux. P. A. T. (Radio). Rząd francuski 

ratyfikował w sobotę ugodę francusko-turecką, 
podpisaną w Angorze dnia 20 października. 
Również Zgromadzenie Narodowe tureckie ra
tyfikowało tę  umowę. Jak  podaje „Temps“, 
trak tat ten wejdzie w życie w ciągu dwóch 
miesięcy, licząc od dnia 4 listopada. Ma to 
wielkie znaczenie dla stosunków Francyi, gdyż 
nareszcie stworzono specyalny regirne w Sy- 
ryi, który gwarantuje prawa narodowości tu 
reckiej oraz zapewnia prawa mniejszości na
rodowych w Cylicyi Cała prasa francuska pu
blikuje wyciągi z dzienników tureckich, k tó 
re konstatują z zadowoleniem ugodę francu- 
sko-turecką I wyrażają nadzieję nawiązania 

prezes etow. kupców, _ zapewniając jo obywiarj pomiędzy. .Francją .i „Turcją talach stosunków

w przyszłości, któreby odpowiadały tak  inte
resom Francyi, jak i T u r c y U g o d a  ftamcsisko- 
turecka pozwala Francyi zorganizować zupeł
nie dowolnie swój mandat nad Syryą, co dla 
interesów i polityki Francyi ma bardzo wiel
kie znaczenie.

Siwiity izują ćła|i carskiej Rseji.
Londyn. P. A. T. Havas. Rząd sowicdci wy

stosował do rządu angielskiego notę, w  której 
oświadcza gotowość uznania rosyjskich długów 
aż do r. 1914, z tem zastrzeżeniem, że mccar- 
twa- zobowiążą się do zaniechania wszelkiej ak
cyi, zagrażającej bezpieczeństwu i nienaruszal
ności republiki sowieckiej, oraz republiki Dale
kiego Wschodu. Rząd sowiecki proponuje rwo- 
lanie w tej sprawie w jak najkrótszym acn-ie 
specyalnej konferencyi międzynarodowej.

Różite wiad@Ei§ścl.
Warszawa. (Tel. wł.) Szefowi Mimsterstwm dla 

spraw przemysłowych w Warszawie złożył wi
zytę austryacki charge d ła£faires, Nikodem 
Knadl. Rokowania o zawarcie umowy handlo
wej nrędzy Polską a Austryą rozpoczną się w 
bieżącym m iesącu.

W arszawa. (Tel. wJ.) „Chicago Tribune" do
nosi, że ra ty fik ac ja  trak ta tu  amery^kańsko-nie- 
mieckiego nastąpi w  przyszłym tygodnu.

Bukareszt. (E. E.) Czeskie biuro prasowe do
nosi, jakoby prowadzone w Warszawie roko
wania rumuńsko-rosyjskie zostały przerwane.

Waszyngton. P. A. T. (Haras). Harding 
przyjął uroczyście marszałka Focha i wydał 
na jego cześć w Białym Domu śniadanie, 
w którem wzięli udział: generał Pershing i in
ne wybitne osobistości. Marszałek udał się do 
Wilsona, k tóry  jednak nie mógł go prayjąć 
z powodu złego stanu zdrowia.

Leefl Id. P. A. T. Radio. Po*ncare wraz % 
żoną przybył do Londynu, zaproszony I stem 
uiyiivnersyte)tu londyńskiego. P ara  królewska 
zaprosiła Poincarego i jego małżonkę na śnia
danie do pałacu Buk ngham.

Bordeaux. P. A. T. Radio. J a k  podaje 
„Temps“, stosunki w Gruzyi są wprost s tra 
szne. Wieści nadchodzące stam tąd wskazują na 
straszny teror, jak ;ego dopuszczają się wobec 
ludności gruzińskiej bolszewicy i oelaw-one 
czrczwyczajki

Moskwa. P. A. T. Z Władywoetoku komuni* 
kujb, że ewakuacya japońskich wojsk z tery
toryum D alekego Wsclmdu została zadecydo
wana.
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Z dala politycznego.
&ząd polski ufcralnhmje Wschodnią Małopolską

2 powodu poronconych projektów socjali
stycznych o autonomii Gaiicyi Wschodniej 
„Gazeta Poranna” zamieszcza wywiad ze 
znawcą stosunków wschodnio galicyjskich pos. 
Zamorskim, który konstatuje, że „G alicja 
Wschodnia za rządów polskich została ogro
mnie zniszczona. Zniszczenie to w ciągu osta
tnich paru lat było znaczniejsze, aniżeli w cią
gu 70 lat konstytucji austryackiej”.

Przyczyniło się do tego w pewnym stopniu 
ogromne zapotrzebowanie urzędników w fcwo- 
rzącom się państwie polskiem, wskutek czego 
wyciągnięto z Gaiicyi kilkuset sędziów, setki 
profesorów i nauczycieli, urzędników skarbo
wych, pocztowych i kolejowych, a miejsca 
w ten sposób opróżnione obsadzono Rusinami 
z partyi. ukraińskiej i żydami-naeyonalistami.

Zniszczenie aparatu urzędniczego — jak 
stwierdza pos. Zamorski — jest dziś tak  wiel
kie, że gdyby teraz powstał Tząd ukraiński, 
maszyna państwowa ukraińska nie stanęłaby 
tak, jak to miało miejsce po zamachu w r. 
1918, kiedy to polscy urzędnicy odmówili po
słuszeństwa samozwańczym władzom ukraiń
skim.

Postępuje również ukrainizacya, przynaj
mniej pozorna, mas ludowych, a  przyczyniają 
się do tego niewłaściwe zarządzenia naszych 
władz, jak np. obowiązek służby wojskowej 
dla Polaków i zakaz małżeństw dla ludzi 
w wieku popisowym narodowości polskiej. Za
rządzenia tego rodzaju miały ten skutek, że 
obecnie na ,wsi przyznaje się do ukraińskiej 
narodowości i niszczy wielu Polaków, aby 
uniknąć służby wojskowej i kłopotów przy za
wieraniu małżeństw.

W ton sposób same władze polskie sieją 
ziamo akrainizacyi w kraju, tak  obficie za
lanym krwią polską.

Autonomia Egiptu.
Po czterdziestu przeszło latach okupac-yi 

Kulpta, w czasie której miejscowy władca, kę
dy w, panował tylko z imienia, zdecydowała 
się Anglia uregulować swój stosunek do tego 
kraju na ir.nyeh podstawach.

„Times” donoszą z Kairu, że rozpoczęły się 
już rokowania między przedstawicielami Anglii 
i Egiptu na podstawie następujących punktów:

1) Angielski stan posiadania ograniczy się 
na mieście Port Said i wschodnim (az ja ty 
ckim) brzegu kanału Sueskiego.

2) Ustanowiony bodzie z ramienia Anglii 
kontroler dla egipskiego długu narodowego.

3) Egipt będzie miał prawo utrzymywania 
własnych przedstawicieli dyplomatycznych za 
granicą. Przy zawieraniu jednak układów go
spodarczych ma być zasięgana opinia rządu 
angielskiego.

4) Aleksandrya będzie portem podstawo
wym floty angielskiej i otrzyma polieyę mię
dzynarodową.

5) Angielscy i egipscy żołnierze korzystają 
z tyeh samych praw w obu krajach.

m c. %

Sprawa jaćmierska.
Rzekome „porwanie księdza przez polieyę".

Poseł socjalistyczny Leon Misiołek wniósł 
do Prezydenta Ministrów interpclacyę z powo
du „porwania” ks. Grzysia z Jaćmierza. 
W przedstawieniu p. Misiołka cała sprawa wy
gląda na jakiś sensacyjny, na literaturze kry
minalistycznej wzorowany, najazd policyi na 
spokojnego obywatela. Tymczasem przełożona 
na zwykły język prawdy i ścisłości przedsta
wia się następująco:

„Po śmierci ks. Olkiszcwskiego, proboszcza 
jaćmierskiego, tamtejszy wikary ks. Michał 
Grzyś eheiał zostać jego następcą, ale nie 
otrzymał prezenty od patrona parafii p. Gro
towskiego, jako podejrzany o tendeneye de
magogiczne. Konsekwentnie Ordynaryat Bisku
pi przeniósł go na inną posadę; ale ks. G r z y ś  
o ś w i a d c z y ł ,  ź e  n i e  p ó j d z i e  z J a ć 
m i e r z a ,  b o  c h c e  z o s t a ć  p r o b o 
s z c z e m  z „ w o l i  l u d  u” ; a gdy za to ja
wne mieposluszeństwo został zasnspendowany 
a divinis, nie' tylko się nie poddał tej karze, 
ale o d p r a w i a ł  ś w i ę t o k r a d z k o  m s z ę  
ś w. 3 nieważnie lub niegodnie sprawował sa- 
kra men ta św., czy inne funkeye pasterskie, za 
co po bezskutecznych napomnieniach ściągnął 
na siebie e k s k o m u n i k ę .  Liczył on na po
parcie pewnej części sfanatyzowanych para
fian, między którymi byli przybysze z Amery
ki, obznajomieni z t. zw. Kościołem niezale
żnym. Oni to, podżegani przez dziennik amery
kański p. t. „Straż” — organ pseudo-biskupa 
Ho ciura i przez „Przyjaciela ludu“ otoczyli 
ciągłą strażą ks. Grzysia i nie dopuścili do 
parafii zamianowanego przez Ordynaryat ad
ministratora, a  tyeh, którzy pozostali wierny
mi obowiązkom prawych katolików w przeró
żny sposób gnębili i terroryzowoli. Chcieli oni 
opanować Kościół i majątek benefieyalny, aby 
u t w o r z y ć  w J a ć m i e r z . u  g m i n ę  n i e 
z a l e ż n e g o  K o ś c i o ł a ;  w tej też myśli 
kilkunastu koryfeuszów wniosło prośbę do Mi
nisterstwa Wyznań i Oświecenia o uznanie 
i zatwierdzenie tegoż Kościoła niezależnego, 
rachują# na protekcyę byłego ministra R a 
t a j a  i p o s ła -S ta  p i ń s k i e  g o . Mimo przed
stawień Ordynaryatu przemyskiego, źe nie m o
żna pozwolić na tak zuchwałe podeptanie 
praw Bożych i ludzkich, r z ą d  p. W i t o s a  
p r z e z  9 m i e s i ę c y  t o l e r o w a ł  t o  b e z 
p r a w i e .  z jakich powodów można się do
myśleć. Dopiero p. wojewoda Grabowski, jako 
itró t  sprawiedliwości i ładu społecznego wy
dał rozperządzenie, aby ks. Grzysia usunąć, 
iwłaszeza że i p r o k u r a t o r y a  przeciw te
mu intruzowi w y t o c z y ł a  ś l e d z t w o .  
'Arsrstowaai* ks. G r z y s i a  dokonał starosta

sanocki zarówno energicznie, jak roztropnie, 
tak, że n i e  p r z y s z ł o  d o  ż a d n y c h  r o z 
r u c h ó w ,  a ks. Żmudziński został prawni3 
wprowadzony w posiadanie probostwa, otrzy
mawszy prezentę od p. Grotowskiego.

Co do petyeyi pewnej liczby jaćmierskich 
zwolenników ekskomunikowanego księdza to 
sam wzgląd na dobro Rzeczypospolitej i jej 
obywateli wymaga, aby odmówić uznania pań
stwowego dla t. zw. Kościoła narodowo-pol- 
skiego, inaczej bowiem każda parafia, w któ
rej nieprzyjaciele religii katolickiej chcieliby 
utworzyć gminę niezależną, stałaby się wido
wnią strasznych walk i zaburzeń i otworzyło
by się wrota dla złych księży i przewrotnych 
agitatorów do popełniania wszelakich bez
prawi”.

Koła katolickie u nas winny baczną zwró
cić uwagę na planową i coraz śmielszą robotę 
wysłańców „niezależnego Kościoła” i sekt pro
testanckich w Polsce. Rzecz prosta, że nie ma
my tu  do czynienia z żadną nową potrzebą re
ligijna, ale wyłącznie z akcyą polityczną, któ
ra usiłuje wyzyskać różne kierunki sekciarskie 
dla osłabienia polskiego katolicyzmu, tak  nie
wygodnego i niebezpiecznego dla naszych ra
dykałów, masonów i współdziałających z nimi 
żydów. Te sekciarskie kierunki rozporządza
jąc z jednej strony finansowem poparciem za
granicznych wrogów Polski i wrogów Kościo
ła, a z drugiej strony politycznie protegowane 
przez> socyalistów* i stapińszczyków — będą 
próbowały rozbić granitowy blok polskiej re- 
ligii narodowej, jaką jest u nas katolicyzm. 
Oczywiście nadzieje pp. Czapińskiego, Putka j 
i Stasińskiego opierają się na błędnem zało
żeniu,’ jakoby motywy polityczne i nienawiść 
do katolicyzmu — mogły -wytworzyć prawdzi
wy ruch religijny. Mimo to trzeba uważnie śle
dzić te wysiłki, * by uniemożliwić wszelką pró
bę wywołania u nas walk religijnych i sprowa
dzenia choćby drobnej części katolików na 
bezdroża.

Żo agitatorom Hodura, ufnym w poparcie 
naszej lewicy, nie zbywa na tupecie i prze
wrotności, dowodzi ich oświadczenie, z które
go odezwa „Ojczyzny” cytuje ustęp nastę
pujący: „Lud polski wystawi s z u b i e n i c e ,  
a b y  p o w y w i e s z a ć  ł a j d a k ó w  r z y m -  
s k  i e h“ . Oryginalna to zaiste religia, której 
apostołowie przemawiają językiem rosyjskich 
bolszewików.

w ?  rorotat
a nauczyc fs ta . ’

Nasze społeczeństwo nigdy nie zajmowało 
się bliżej szkolnictwem zawodowem, a  w szcze
gólności szkołami przemy słowem', uzupełniają- 
cemi. Przeważnie nikt u nas nie zdawał i nie 
zdaje sob e sprawy, jak  ważną rolę odgrywa 
w życiu gospodarczem ten typ szkół. Dlatego 
też i bojkotowanie ich w niektórych m:astach 
Małopolski przez dotychczasowy personal nau
czycielski, składający s ę  z nauczycieli szkół 
wydziałowych, nie zwróciło jeszcze na siebie 
uwagi opinii publcznej kraju.

Do szkół przemysłowych uzupełniających zo
bowiązani są uczęszczać wszyscy terminatorzy 
i praktykanci handlowi, a  celem eh jest uzu
pełniać wiadomości ogólne i fachowe ucznia. 
Nauka w szkołach uzupełniających była udz e- 
laną przez nauczycieli szkół powszechnych, 
albo też przez profesorów (inżynierów) szkół 
zawodowych. Wprawdzie nauczyciele nio byli 
fakiyczn e zobowiązani do nauczania na kur
sach wieczorowych, jednak mimo to zawsze 
chętnie stawali do pracy za specyalnem wyna
grodzeniem.

Tego roku w Krakowie, jakoteż w niektórych 
miastach Małopolsk nauczyciele odmówili ucze
nia na kursach uzupełniających, motywując 
swej o postanowienie stosunkowo małą zapłatą, 
jaką im rząd przyznał za nadprogramowe 
(wieczorowe) godziny1.

Szkoły wrięc tego typu, także i w Krakowie, 
nie zostały jeszcze uruchomione, mimo że wpisy 
są ukończone. A z górą 3000 młodzieży ter- 
minatorskiej wpisanej na kursa w samym 
Kraków e, zaurast wieczorami uczyć się, urno- 
ralniać i udoskonalać w swoim zawodzie, by 
wyróść na dzielnych obywateli odrodzonej 
Polski, wałęsa srę po u lcach , demoralizuje, a 
to dlatego, że n i e k t ó r y m  panom nauczy
cielom, pozostającym pod wpływem takiego p. 
Nowaka lub nielicznych jednostek typu „Kli- 
mecki”, n e chce się spełniać obowiązków, do 
których są powołani.

Rząd polski, Wydział samorządny, jakoteż 
gmina miasta Krakowa partycypując (każde z 
nich w Va czzści) w utrzymaniu tych szkół, 
w y z n a c z y ł y  n a u c z y c i e l o m  z a  g o 
d z i n y  n a d p r o g r a m o w e  w y n a g r o 
d z e n i e  o b l i c z o n e  n a  t e j  s a m e j  z a 
s a d z i e ,  c o  o b l i c z a  s i ę  p r o f e s o r o m  
s z k ó ł  ś r e d n i c h  i z a w o d o w y c h .

Radykalna część nauczycielstwa mimo sprze- 
cV u  ogółu nauczycieli odrzuciła te  propozy- 
cye, żądając za nadprogramowe godziny ze
szłorocznego wynagrodzenia, wynoszącego 50 
marek plus połowy każdoczesnego mnożnika. 
Od października mnożnik dla Krakowa wynosi
1.530. Więc nauczyciele za każdą godz nę (w 
tygodniu) na kursach wieczorowych domagają 
się kwoty 815 mk czyli miesięcznie 3.620 mk. 
t. zn. daleko więcej, niż pobierają profesorowie 
z akaderaickiem wykształceniem.

Jeżeli więc nauczyciele nie podejmą z po
wrotem nauki w szkołach, W y d z i a ł  d l a  
s z k ó ł  u z u p e ł n i a j ą c y c h  w K r a k o -  
w i e wskutek oporu kilku jednostek teroryzu- 
jących patryotycznie usposobiony ogół nau
czycielski, stanął przed zagadnieniem: 1) albo 
zupełnego zamknięć a  szkół uzupełniających, 
albo 2) zorganizowania dla tych szkół innego 
grona nauczycielskiego, z pominięciem strajku
jących nauczycieli (tak, jak uczyniono w Rze-
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szowie i Tarnowie), 3) w końcu albo też przed
stawienia czynnikom miarodajnym wniosku o 
zredukowanie nauczycielom w ten sposób liczby 
godzin, by byli obowiązani tak, jak profesoro
wie szkół zawodowych uczyć w granicach go
dzin obowiązkowych i w szkołach uzupełn a- 
jącyóh.

Którą z tych dróg wybierze krakowski W y
dział dla szkół uzupełniających, nie jest pew
ne, ale w każdym razie spodziewamy s ‘ę, że 
szkoły nie będą zamknięte, lecz w krótkim 
czasie zostaną uruchomione.

Szkolnictwo zawodowe uzupełniające jest 
jednam ?. najważniejszych czynników1 naszego 
odrodzenia ekonomicznego. Wiele mówimy o 
podniesieniu w  Pofece przemysłu 5. handlu, 
Jednak jak może wyglądać nasza przyszłość, 
jeżeli ci, którzy mają być pracownikami, wzglę
dnie kierownikami szeregu gałęzi gospodarstwa 
krajowego, nie będą przygotowani do swej za
wodowej pracy. Przez zamknięc'e szkół uzu
pełniających wyrządza się ogromną krzywdę 
nietylko społeczeństwu, ale także wprost sa
mym uczniom, którym do wyzwolenia potrzebne 
jest ukończenie tych kursów.
- Dlatego też sprawą szkolnictwa uzupełnia
jącego powinno s ę zająć całe społeczeństwo. 
Nie można bowiem dopuścić, by szkoła stała 
się platformą walki między rządem a  zorgani- 
zowanem nauczycielstwem z p. Nowokiem na 
■czele.
^ Rząd pol.de w ostatnich dniach wiele uczy
nił dla poprawy bytu pracowników państwo
wych, a  o specyafnym wyzysku sił nauczyciel
skich także mowy być nie może. Jeżeli jeszcze 
rząd dla urzędników n‘e uczynił wszystk ego, 
to nietylko winną jest tu nasza „góra”, ale 
także i ogólna sytuacya państwa.

Wszyscy zobowiązani jesteśmy pomóc Polsce 
do wydźwign ęcia z tej nędzy, w  jaką popadli
śmy nie tylko z naszej winy.

Społeczeństwo znając prawdziwy nastrój, 
jaki panuje wśród większości nauczycielstwa, 
spokojnie spogląda w przyszłość i wierzy, iż 
ono kierując się zawsze dobrem ogółu, i teraz 
nie dopuści, by w Małopolsce kilkanaście ty
sięcy młodzieży term natorskiej pozostało bez 
opieki i bez nauki. Jasnem jest, że wszyst
kim nam można walczyć o poprawę mat ery al- 
nego bytu, jednak wprowadzać w kraju anar- 
[chię, a  samej młodzieży przyśw eeać przykła
dem strajku względnie bojkotu wobec własne
go państwa, tego nie wolno czynić pizede- 
wszystkiem nauczycielom i profesorom.

H. MIANOWSKI.

I s k ! « r k l .
Upadek rodziny.

Wojna, wśród tylu innych spustoszeń, do
konała także spustoszenia w dziedzinie moral
ności. Na fakt niezmiernie smutny, który mu
si napawać poważną troską o los narodu, zwra
ca uwagę w pismach warszawskich znany le- 
karz-działacz dr. Chodeeki. Konstatuje on — 
upadek rodziny — tej podstawy moralności 
młodego pokolenia, podstawy państwa! Roz
wody są na porządku dziennym, a ponieważ 
sakrament małżeństwa jest w Kościele katoli
ckim nierozerwalny, rozlatujące się pary prze
chodzą na wiarę ewangelicką, byle tylko uzy
skać rozwód i zawrzeć nowe śluby. W spra- 
wio tej jeden z pastorów Wypowiedział do dr. 
Chodeckiego następująco znamienne słowa: 

„W krótce nie będzie (!) katolików w Pol
sce, większość bowiem przyjmie wyznanie 
ewangelickie i rozwiedzie się; w ostatnich 
czasach kilka tysięcy osób zmieniło wyzna
nie. Ale mamy tego desyć i tym nowym 
ewangelikom śiubu dawać nie będziemy, aby 
raz położyć koniec złemu”.
Godne uwagi zaiste słowa! Nawet w życiu 

rod z Innem zaczynają u nas panować m oskie w- 
sko-bolszewickio zw yczaje. . .

Ruch harcerski w Palscs.
(Gen. Haller o komunistycznych związkach 

młodzieży żydowskiej).
W ubiegłą nedziclę rozpoczęły się w K ra

kowie obrady Zjazdu Rady Naczelnej Związku 
harcerstwa polskiego z całego Państwa. Po
przedziło je uroczyste nabożeństwo odprawio
ne w kościółku św. Wojciecha, w którem wzięli 
udz ał wszyscy członkowie Zjazdu z przewo
dniczącym gen. Józefem Hallerem.

Pierwsze uroczyste posiedzenie odbyło się w 
auli Uniw. Jagiell. przy udziale zaproszonych 
gości: wojewody Gałeck ego, ks. infułata W ą
dołu ego, generałów: Szeptyckiego, Osińskiego, 
Kosteck ego, Truszkowskiego, Ledćchowskiego 
i Żaby, gem. francuskiego Tronyo z pułk. 
K alem , prezydenta m. Rollego, profesorów 
Wszechnicy krakowskiej, rektora Akademii 
górniczej Hoborskiego, rektora Akad. Sztuk 
Pięknych Galęzowsklego, dyr. Akademii handl. 
Kannenberga oraz przedstawicieli Związków 
młodzieży. Zagaił rektor Un w. Jagiełl. Nowak, 
który w imieniu Uniw. Jag e ll. oraz własnem, 
jako były harcerz^ wyraził życzena jak naj
lepszych wyników obrad.

Następnie zabrał głos przewodniczący Zjazdu 
gen. Haller. Na wstępie zwrócił uwagę na zna
mienny fakt rozpoczęcia obrad od Mszy św. nie 
w którym innym, ale właśnie w kościele św. 
Wojciecha. F ak t ten nawiązał mówca z tra
giczną śmiercią św. Wojciecha, zadaną mu 
przez barbarzyńskich Prusaków, z obeenem od
zyskaniem części G. Śląska i z hasłem har
cerstwa polskiego: „Czuwaj!” . H a s ł o  t o  m a  
h a r c e r z o w i  p r z y p o m i n a ć ,  t e  n i e  
c a ł y  o b s z a r  s ą s i e d n i e j  d z i e l n  i.c.y 
w r ó c i ł  d o  P o l s k i .  Hen. Haller w dalszym 
ciągu referatu z goryczą podkreślił, że społe
czeństwo krakowskie nie dość ma zrozumienia 
dla organizacji harcerskiej, czego dowodem 
chociażby ten jej n diczny udział w pier wszem

uroczystem posiedzeniu. Inaczej przedstawia s ‘ę 
sprawa w Poznańskiem; podczas Zjazdu w Po
znaniu obszerną aulę po brzegi wypełnili 
interesujący się ruchem harcerek m. — Na
stępnie przewodniczący z zadowoleniom stwier
dził, że ruch harcerski cieszy się należy,tom 
zrozumieniem u naszych władz rządowych — 
czego najlepszym dowodem fakt, że Naczelnik 
państwa przyjął protektorat nad Związkiem 
harcerskim, a premier Ponikowski, sam "har
cerz, gorąco popiera tą  organizacyę. Również 
Mnistenstwa oświaty i wojskowości współdzia
łają w akcyi, stwarzając t. zw. „Kcmisyę dla 
spraw1 harcerstwa”. Gen. Haller skreślił następ
nie stosunek harcerstwa do podobnych związ
ków młodzieży wśród innych narodowości na 
terenie naszego Państwa. I tak o r g a n i z a -  
e y e  m ł o d z i e ż y  ż y d o w s k i e j  m a j ą  
w s z e l k i e  c e c h y  k o m u n i z m u .  Przeci
wko tym związkom — mówił — musimy wy
stąpić stanowczo ' rócrć na nie baczniejszą 
uwagę. Zrzet;,. . i 1 odzieży rosyjskiej, która 
znalazła się w Polsce z powodu wypadków w 
Rotsyi i orgamzacya młodzieży ukraińskiej, nie 
mają charakteru orgauizacyi państwowej (zre
sztą rozciągnięta jest nad n mi ścisła kontrola). 
Co s ę tyczy Y. M. C. A. to przyznać należy, 
że dużo zdziałała dobrego, szczególn e wśród 
wojska — mówca jednakże zastrzegł się sta
nowczo przeciwko próbom tegoż stowarzysze
nia wychowywania młodzieży polskiej — bo 
nikt z obcych me może zrozumieć chicha na
szego narodu. Wkońcu generał wspomniał o 
wspaniałym zlocie harcerzy we Lwowie — za
znaczył jednak, że rok ówczesny wykazał n'e- 
dobory około 12 i pół miliona marek. W ydatki 
bowiem były ogrome, dochody zaś skąpe.

Po przemowie gen. Hallera delegat szefa 
sztabu generalnego odczytał pismo szefa, w 
którem ten przyrzeka wszelką pomoc, szcze
gólnie techniczną dla organ żacyi harcerskiej.

Wkońcu omawiano sprawy śeiśfe wewnętrzne 
harcerstwa, które też były przedmiotem obrad 
dnia wczorajszego.

K R O N I K .  A .
ŚWIĘTO OSWOBODZENIA KRAKOWA.

Wczoraj miasto nasze obchodziło nader uro
czy śc i trzeć ą  rocznicę oswobodzenia Krakowa 
z pod zaboru austryackiego. Uroczystość roz
poczęła się nabożeństwom pontyfikailnem w ko
ściele Maryackim, które odprawił ks. infułat 
Wądolny w asystencji licznego duchowień
stwa. W nabożeństwie wizięły udział tłumy pu- 
pliczności, które szczelnie wypełniły nawy ko
ścioła. W stallach zasedli przedstawiciele 
władz rządowych, wojskowości, misy a fran
cuska, weterani z r. 1863, reprezentanci władz 
cywilnych oraz czynni uczestnicy przewrotu z 
r. 1918. Przed kościołem na pl. M aryackm  usta
wił się oddział 20 p. p. z orkiestrą. Na zakoń
czenie nabożeństwa ks. inf. Wądolny zainto
nował „Boże coś Polskę”. Melodyę podchwy
ciła publczność i potężny śpiew hymnu napeł
nił świątynię.

Z kościoła Maryacldegó ruszyli zebrani w 
pochodź e przed główną strażnicę wojskową. 
Na czele pochodu postępował oddział wojska z 
orkiestrą, a  następnie młodzież harcerska. 
Przed strażnicą przy ozdobicną w zieleń i cho
rągiewki o barwach pańtwowych, przemówił 
do kilkutysięcznych tłumów prez. m. Fedoro
wicz, wzywając do zbożnej i zgodnej pracy, 
by 4 n k  naszego wyzwolenia stał się rekiem 
zjednoczenia wszystk ch warstw społecznych. 
Po przemowie prez. Feclerowicza ukazał się od 
strony ul. GrcdzkTej oddział żołnierzy z muzy
ką kolejarzy na czele. Oddział ten wyruszył 
zgodnie z tradycyą z r. 1918 z koszar Jag e l- 
lonów w Podgórzu, przeszedł ul. Krakowską, 
Stradomiom i Grodzką i zatrzymał się na 
Rynku przed strażnicą wojskową. Teraz nastą
piła tradycyjna zmiana warty; przy dźwiękach 
hymnu narodowego nowa w arta zajęła poste
runek służbowy, poezem przewodnier/ący S to  
rzyssonia „Gwiazda” p. Stróżyński wręczył do
wódcy nowej warty sztandar z r. 1918. Na
stępnie w krótkiej przemowie przypomniał on 
doniosłe chwile, k ę d y  w dniu 31 październi
ka 1918 r. wręczono ten sam sztandar pierw
szej warcie polskiej. Wkońcu muzyka odegra
ła hymn narodowy, poczem odbyła się defilada 
u wylotu ul. Brackiej.

OBRADY PEŁNEGO KOM. ODNOWIENIA 
WAWELU.

Wczoraj na Zamku Wawelskim odbyły się 
doroczne obrady pełnego komitetu odnowieda 
Wawelu. W konferencji wzięli udział: imieniem 
ministra robót publicznych szef sekcyi p. Jak i
mowicz, z ramienia zarządu ̂  rezydencji pań
stwowych p. Skórewicz, dalej pp.: Noakowski 
z Warszawy, Pajzderski z Pozn ania, hr. Lane- 
koroński w zastępstwie wojewody krakowskie
go, naczelnik prezydyum województwa K ow al
kowski, Torakowicz, Kuczkowski, Stryj ęński, 
Szydłowski, kierownik odnowienia Wawelu prof. 
S^yszko-Bohusz i inni. Po obejrzeniu robót re
stauracyjnych, przyjęto na konferencyi do wia
domości preliminarz budżetowy na rok 1922 
i wyrażono uznanie dla kierownictwa odnowie
nia Wawelu.

ZJAZD „POLSKIEGO INSTYTUTU NARÓD.”
w Wąbrzeźnie (na Pomorzu) odbędzie się 26 li
stopada b. r. Na porządku dziennym znajdują 
się: przemówienie ks. arcyb. Teodorowicza, re
feraty Dra Kazimierza Lubeckiego ,,0 wycho
waniu narodowem i społecznem’1 i prezydenta 
Michalskiego z Kalisza „O konieczności orga
nizacji pracy” ponadto wybór władz nowego 
Instytutu. Zamieszczając powyższą notatkę, 
nie możemy nie wyrazić zdziwienia, że na zar- 

prosceniach figurują przy nazwisku Dra K. Lu
beckiego następujące bombastyczno tytuły: 
„Książę”, ,członek Rzymskiej Akademii Umie
jętności” i „protektor Międzynarodowego In
sty tu tu  Najwyższych Nauk i Sztuk Pięknych 
w Rzymie”. Tu, na gruncio krakowskim, ty-

Kt. 250.
—   --------------------

tułomama D ra Lubeckiego nikogo nie dziw^ 
poważne jednak Towarzystwo powinno chyb* 
spostrzeda śmieszność, jaką ściąga na aiebwi 
przez przyczepianie do nazwiska swego referer> - 
ta  szumnie brzmiących tytułów, które łatwo 
mogą wprowadzić w błąd publiczność co dq 
istotnego ich znaczenia i co do naukowego aiK 
torytetu Dra Lubeckiego. Chorobliwa mazM  ̂
Dra Lubeckiego, który  używa już nawet tytu
łu „Ded Gratia Magnus Dux” (Wielki Książę] 
z łaski Bożej), doprowadziła do tego, że; 
ten, zresztą wykształcony człowiek stał się 'ws 
życau publicznem naszego miasta — niemoźftt 
wyra.

Kraków, 1 listopada, 
Ncjbhzszy r ."er „Głosu Narodu”, z powodgf 

uroczystego . ga Wszystkich Świętych, przy- 
padające dzień dzisiejszy, ukaże się we
czwartek i rj. o zwykłej porze.

PROCESY A ŻAŁOBNA NA CMENTARZ. 
Z TConsysterza ksiązęco-biskupiego komunikują 
-mm: Dzisiaj, w uroczystość Wszystkich Swię* 
tych, o godz, 3 po południu wyruszy z kościo
ła Maryackiego proc esy a va cmentarz, gdzie 
w kaplicy cmentarnej celebrowane będą uro
czyste nieszpory żałobne. Następnie proc es ya 
obejdzie cmentarz, przyczem przy czterech sta- 
cyach odprawione będą modły. Po czwartej 
stacyi wygłoszone będzie kazanie. Żałobne na
bożeństwo zakończy się odśpiewaniem „Salce 
Regina”  ̂w kaplicy. Procesyę prowadzić będzie 
i kazanie wygłosi ks. biskup-sufragan Anatol 
Nowak.
JZJAZD STRZELECKI W  KRAKOWIE*

W ubiegłą niedzielę odbył się w Krakowie IL 
zjazd delegatów Związków strzeleckich okręgu 
krakowskiego. Komendę na zjeździe objęła le
wica, która opanowała Związki strzeleckie 
i uważa jo za .sferę swoich wpływów. Preze
sury Zarządu okręgowego Związku na rok na
stępny podjął się prof. Uniw. Jag., Kuma- 
niecki.

ZJAZD DYREKTORÓW SZKÓŁ ŚREDNICH.
Wczoraj w gmachu gimnazjami św. Anny w 
Krakowie odbyły się obrady dyrektorów szkół 
średnich z okręgu szkolnego Kuratoryum kra
kowskiego. W konferencyi uczestniczyli kura<- 
tor Owiński i wizytator szkół średnich Rzepiń
ski. Przedmiotem obrad były sprawy nowej ad
m inistracji szkolnictwa, która przy przeprowa
dzonej obecnie reorganizacji zostanie znacznie 
uproszczona.

WIEC POCZTOWCÓW. W niedzielę po poi. 
odbył się w gmachu głównej poczty wiec funk- 
cyonaryuszy pocztowych. Na wiecu poruszooo 
sprawy pragmatyki służbowej dla pracowników 
państwowych, oraz szeroko omówiono sprawę 
poprawy bytu.

ZGON ADELI ADELMANOWEJ. W Myślę- 
nicach umarła w dniu 27 października ś. p. 
Adela Adelmanowa w w. lat 86. Pogrzeb od
był się w Myślenicach dnia 29 z. m. Ś. p. Zmar
ła była m atką radcy m. Krakowa i znanego 
przemysłowca, inż. Aleksandra Adelmano, któ
remu wyrażamy, z powodu ponieekmej straty , 
wyrazy szczerego współczucia.

O POLEPSZENIE BYTU WDÓW I SIERÓT. 
W niedzielę po południu odbył się w sali Sot 
koła wiec wdów i sierót, celem, omówienia) 
kwestyi pomocy materyalnej dla tej, tak  bar
dzo upośledzonej kategoryi naszego społeczeń
stwa. Referaty wygłosiła między innemi p. Gó
rowa, która w rzeczowo ujętym referacie przed- 
stawiła .nieszczęsne położenie wdów i sierót, zar 
chęcająe do łącoenia się w jedną, silną organi
zację. Wkońcu uchwalono rezolucyę z apelem 
do władz, aby rychło pospieszyły z wydatną 
pomocą dla wdów i sierót.

ODCZYT PROF. SKOCZYLASA: „Odrodze
nie a  ideał narodowy”, który miał odbyć się 
na zjeździe Rady naczelnej „Odrodzenia” w lo-. 
kału przy ul. A. Potockiego, będzie wygłoszo
ny w „Pclor.iii” (ul. Kanonicza 1. 15) o godz. 
10 rano.

„KLEJNOTY KRAKOWA". Dr Franciszek* 
Klein prosi nas o zamieszczenie wyjaśnienia, że 
w wydawnictwie drukarni Narodowej pod tytu
łem „Klejnoty Krakowa” nie ponosi odpowie
dzialności za omyłki w druku nap sów plans*.

RUCH POCIĄGÓW. Z D yrekcji kolei państw, 
komunikują mam: Z dniem 1 listopada urucha
mia się między Krakowem a Sosnowcem przy 
pociągli Nr. 1 i 2 wagony bezpośredniej koimu- 
nikacyi I, II i IH kl. Odjazd z Krakowa o godz, 
6.40, przyjazd do Sosnowca o godz. 10.45, od
jazd ze Sosnowca o godz. 19.42, przyjazd do 
Krakowa o godz. 25.24.

WAGONOWA SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW. 
Miejskie Biuro aprowizacyjne sprzedawać będzie 
instytucjom  i konsumom ziemniaki wagonowo 
w miarę nadchodzących transportów, Zgłosze
nia do miejsk. Biura aprowizacyjnego.

PODWYŻKA CEN BILETÓW TRAMAWA- 
JOWYCH. Wczoraj po południu w prezydyum 
Magistratu odbyło się posiedzenie komisyi tram
wajowej, na  którem uchwalono podwyższyć 
dotychczasowe ceny jazdy. Według nowej ta 
ryfy, cena biletów tramwajowych wynosić bę
dzie dla osób zamiejscowych 40 Mk., dla ludno
ści Krakowa 30 Mk., dla korzystających z ulg 
urzędników i robotników 15 Mk., dla młodzieży 
sźkolnej 5 Mk. Nowa taryfa wejdzie pod obrady 
Rady miejskiej na najbliższem posiedzeniu, tak, 
że w razie uchwalenia jej, obowiązywać będzie 
od 16 listopada b. r.

WŁAMANIE DO BIURA KONSULATU WĘG. 
W KRAKOWIE. W ub. niedzielę włamali się 
niewyśledzeni dotychczas sprawcy do biur kom* 
sulatu węgierskiego przy ul. Lubicz. Włamy
wacze rozbili dużą kasę wertheimowską i skra
dli 280.000 Mp., 13.000 mk. uiem., znaczną go
tówkę w koronach czeskich, austryackich 
i węgierskich, oraz guldeny holenderskie. Za 
bandytami zarządzono pościg.

ŚMIERĆ U PROGU WOLNOŚCI. Wczoraj w poł- 
łudnie w aresztach pod „Telegrafem” zmarł nar 
gle 60-1 et ni Franciszek Kawa, senior złodziei 
Kawa, po odsiedzeniu dłuższej kary w wię
zieniach sądowych, odstawiony został wczoraj
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rano pt>1-Telegraf, celem załatwienia, fcrmalno- 
fid, i:vr;ą.7.anyc]i ze uwolnieniem. ICiody ’opu* 
szczał ui'tózta policyjne, padł nagło w bramie 
i wyzionął ducha. Zwłoki przewieziono do Za
kładu medycyny sądowej.

PODATEK CD WYROBÓW WÓDCZANYCH 
I SPIRYTUSU. Rozporządzeniem Rady min. z 
14 paźdz. 1921 r. ustalono podatek spożywczy 
od litra alkoholu wyrobronego w gorzelniach na 
2000 Mk. od 1 listopada 1921 począwszy. Za
pasy, jakie w dn u 1 listopada znajdować, się 
będą we fabrykach wódek i w przedsiębior
stwach sprzedaży, podlegają .dodatkowemu opo
d a t k o w a n i u :  sphytus czysty po 500 Mk za litr 
st ust. opniemy, zaś gotowe wyroby wódczane 
po 200 Mk. za litr objętości tych wyrobów.

Przeds ęblorstwa wzgł. osoby posiadające spi
rytus, winny zgłosić najpóźmej do 4 b. m. w 
oddziale kontroli skarbowej cały zapas posia
danego spirytusu i wódek w 2 równobrzmiąeych 
egzemplarzach. Niezgłoszcne będzre surowo ka
rane.

CIĘŻKIE POPARZENIE. Podczas zapalania 
priwusa popar/yla się ciężko na ca łom ciele 43- 
Mira. Lucva K opczyńska, żona ślusarza, zam ie
szkała w Dębnikach przy ul. Różanej 20. Pogo
towie ratunkowe przewiozło ofiarę wypadku w sta
nic próżnym do szpitala.

U SILÓW A NE WŁAMANIE DO PJUR DRUKAR
NI LUDOWEJ. W nocy z niedzieli na. poniedzia
łek usiłowano włamać się do biur 'drukarni Lu
dowej przy ul. Dunajewskiego. Włamywacz zo
stał spłoszony i przytrzymany w chwili, gdy chciał 
otworzyć drzwi, prowadzące do biur. Jak się oka
zało. włamywaczem jest 27-letni Aleksander Jan
kowski. Zamknięto go w aresztach pod „Tele
grafom4*.

KRADZIEŻE BIELIZNY. Onegdai iiiewyślcdze- 
ni sprawcy włamali się na strych domu pud 1. 0 
przy* ul. Smoczej i skradli na szkodę p. Fr. Ga- 
węd/.ićskiogo bieliznę, wartości 400.000 Mk.

Wczoraj znalazł p. Szewczyk pod schedami do
mu 1. 2 przy ul. A. Potockiego zwój jeszcze nie 
wysclnrętej ' bielizny, pochodzącej niewątpliwie 
7. '  kradzieży. Rzezimieszki schowali bieliznę pod 
sr-hodauii. czekając widocznie do zmroku, .by bez: 
pi ocznie mogli ją wynieść.

Z F»!ski i ze świata.
M JuD A LA  DEMONSTRACYA. Z Myślenic 

don cezą nam:- Garstka tutejszych „Pepesowj- 
ców”, grupująca się koło „Konsumu robotni
czego”, urządziła w niedzielę 23 b m. w „So
kole’* wiec publiczny, na który przybył także 
z Krakowa p. Malisz. Jako pierwszy punkt po
rządku dziennego było urządzenie dem onstracji 
przeciwko , .zamachowi” na ośmiogodzinny 
dzień pracy. Jednakowoż przeważająca liczba 
zebranych z oburzeniem wysłuchała odnośne
go przemówienia i na wniosek p. Kleszcza po
wzięła jednomyślną uchwałę, aby ministrowi 
skarbu, p. Michalskiemu, wyrazić pełne uzna
nie za jego usiłowania, zdążające do uzdrowie
nia stosunków w odrodzonej Polsce i żądają
cą zniesienia ustaw, krępujących swobodę pra
cy. Socyaliści chcieli jeszcze ratować sytuacyę 
bodaj odśpiewaniem „Czerwonego sztandaru4’, 
ale zebrani zagłuszyli ich „Hymnem do pra
cy‘k Opuścili więc salę jak niepyszni, widząc, 
że Myślenice nie są d la juch odpowiednim te 
renem.

DRUGI ZJAZD EUGEN1CZNY otwarto w
arszławie, przy udziale ł górą 400 uczestni

ków.
AKADEMIA KU CZCI DANTEGO. Podczas 

Akademii, urządzonej onegdaj w Warszawie ku 
czci Dantego, przemawiał pierwszy p. Ignacy 
Baliński, podkreślając anaczede twórczości 
Dantego w rozwoju ducha ludzkiego. Na zakoń
czenie p. Baliński uwieńczył biust Dantego 
wieńcem z liści laurowych. Z kolei mówili o 
wielkim poecie, analizując jego tw7órczość i zna
czenie: prof. uniwersytetu ks. D r Wł. Szcze
pański (w języku włoskim), prof. unlw. Bt. 
Dembiński, wreszcie poseł Wł. Jabłonowski. 
Uroczystość zakończyła się śpiewem chóralnym 
„Lutni0.

MAHOMETANIZM W WARSZAWIE. Depar
tament wyznań religijnych zatwierdził na s ta 
nowisku mułly mahonie fańskiego w Warszawie 
p. Mirsaida Ohafizowa, dla sprawowania obo
wiązków nieetatowego mulły i niesienia pomocy 
duchownej OKćbom cywilnym tego wyznania.

RESTAURACYE WARSZAWSKIE BĘDĄ 
OTWIERANE W ŚWIĘTA, na skutek konfe- 
rcncyi 'komisarza rządu z prezesem Stowarzy- 
szorra restauratorów.

POI SKI ZJAZD AKADEMICKI W WILNIE. 
Wczoraj rozpoczął w Wilnie obrady zjazd bra
tnich pomocy wszystkich polskich środowisk 
akademickich. Obecni są reprezentanci: War- 
Bzawy, Krakowa, Bydgoszczy, Lublina i Po
znania.

ZJAZD ELEKTROTECHNIKÓW POLSKICH 
W TORUNIU. W niedzielę odbyło się w Toruniu 
w dworcu Artusa otwarcie drugiego zjazdu 
elektrotechników polskich zo wszystkich ziem 
Polski. W zjeździe bierze udział przeszło stu- 
kilkudziesięeiu uczestników.

TORUŃ W LICZBACH. Wedle ostatniego 
spisu ludności liczy Toruń okrągło 40.000 mie
szkańców, a  w tem 33.000 Polaków, a  7000 
Niemców i żydów. Kobiet jest w Toruniu prze
szło trzy tysiące więcej, maż mężczyzn. Miesz
kań  liczy miasto 9146, znajdujących się w 
2285 domach. W obrębie miasta naliczono 485 
sztuk bydła rogatego, 102 owce i 1290 sztuk 
kóz i nierogacizny, oraz 506 koni.

j wiązanie aciloLzyeh stosunków 
; a Watykanem.

PRZYW ILEJE „UCISKANY CH4> ŻYDÓW. 
W Sejmie zgłoś?orno interpelacyę, z powodu 
niestosowania rozporządzenia Rady obrony 
państwa o utracie obywatelstwa .państw a pol
skiego wskutek niespełnienie obowiązku służ
by wojskowej. Rozporządzenie to orzeka, że 
praw ol>3rwatelskich mogą być pozbawieni ci, 
którzy, cerem uchylenia się od służby wojsko
wej, opuścili granice państwa i przebywali za
granicą. Rozporządzenie to nie znalazło jednak 
dotychczas zastosowania i liczne rzeszo tych, 
którzy uciekli przed służbą wojskową, cioszą 
s*ę nietylko bezkarnością, ale zyskują koncosye 
przemysłowe i handlowe ze szkodą tych, którzy 
ochotnie i ofiarnie poszli bronić Ojczyzny.

Nie trzeba dodawać, że chodzi tu  głowicie 
o żyd6w,którzy — jak  wiadomo — w czasie 
wojny masowo uchylali się od słnżby wojsko
wej. Jak  widzimy i w tym w ypadku „uciskani” 
żydzi cieszą się nadzwyczajnymi przywileja 

mi — bo do nich właśnie nie stosuje się obo
wiązujących rozporządzę mień i ustaw  karnych.

Ze świata katolickiego,
SPRAWA DÓBR KOŚCIELNYCH. W dn. 9 

* 1 0  listoi»ada — jak donoszą pisma warszaw- 
.•*«  odbędzie się pierwsza, konfereneya w 
•Prawie tej części ustawy o reformie rolnej, któ* 
I*  fotyczy dóbr poduchownych i klasztornych.

konferemcyi będzie prezydent 
ramienia rządu występować bę- 

mtnlster rolnictwa Raczyński, z ramienia 
prymas ks. Dał bor.

Ł*  W a t y k a n u .  Rząd grecki otworzył swo- 
praodstawicdelstwo dyplomatyczne przy Wa- 

kaani#. Poeteai ®08ta l mianowany dotychcza- 
0WT poseł w Madrycie, p. Skaffia. Zadaniem 

- owego jasfc zawarcie konkordatu i  na-.

Zawiadomienia i kossufcikaty.
W TOW. LEKARSKIE*! (Radzlwifiowsfca 4) 

odbędzie się we czwartek dnia 3 listopada o godz. 
8 wieczorom posiedzenie towarzysko-naukowo, na 
któ rem prof. Dr Kutrzeba wygłosi odczyt p. t. 
„Prawa Polski do Polski44. — Gościo mile wi
dziani.

WIECZÓR OSKARA WILDE, który odbędzie 
się'r.a kursach literackich (ul. św. Anny 2) we śro
dę dnia 2 b. m., wypełni: prelekcya prof. L. Sko
czylasa, ilustrowana recytacją artystów „Baga
teli44: p. Skalskiej i p. L. Solarskiego. Bilety na 
tę interesującą produkcyę wydaje kancelarya In
stytutu muzl od 11—1 i od 4—6. Początek o godz.
7 wieczorem.

Z KOMITETU BUDOWY MUZEUM NARODO
WEGO W KRAKOWIE. Posiedzenie wydziału wy
konawczego komitetu odbędzie się we środę dnia 
2 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali konferencyjnej 
Magistratu. Posiedzenie sekeyi budowlanej komite
tu odbędzie, sio w niedzielę 6 b. m. o godz. 12 
w południe w tej samej sali.

■■ ■ > * N-*.
Wiadomości kościelne.

MSZA ŚW. ARC YBR A CT W A PR-ZENAJ3W. 
SAKRAMENTU odprawioną zostanie we czwar
tek 3 listopada w kościele FeUcyanek o godz.
8 rano. Po poludiiu o godz. 3 zebranie pań, 
które się uprasza o liczny udział.

CEGIEŁKI1* WAWELSKIE.
Dakr/.e cegiełki wawelskie ufundowali: 1117-mą 

Lwowskie Kollegium notariuszy; 1'1 J8 -mą Zakon
00. Bernardynów; 1119-tą Jan i Jadwiga Chrza
nowscy z Srczodrkowic; 1120-tą Komisja gospo
darcza Dowództwa 2 giej Armii w Lidzie; 1121-fizą 
Pal es! ra v  Kaliszu; 1122-gą Szkolą powszechna 
7-kl. Nr. w Zawierciu; 1123-cią Dowództwo 3 kornp. 
HI batalionu kolejowego; 1124-tą grono nauczy
cielskie i uczniowie wyższej szkoły realnej w Bę
dzinie; 1125-tą urzędnicy To w. ubezpieczeń „Piast44, 
Warszawa: 1126-tą Tow. Akc. kopalni wręgla „Flo
ra44, Dąbrowa Górnicza — wpłacając po 30.000 Mk. 
za cegiełkę.

Prostując pomyłkę w napisach cegiełek, poda
nych do gazet w cLniu 29 z. m., zaznaczamy, że 
1115-tą wpłacili urzędnicy i urzędniczki Polsk. 
Tow. handlowego S. A. w Krakowie, z okazyi 
imienin Dra Tadeusza Bednarskiego; zaś cegieł
kę 1116 tą Ska jajezarska w Krakowie i Browar
1 .kc . w Tenrzynku z okazyi imienin Dra Tr.deusza 
Bednarskiego.

NEKROLOGIA.
Ś. p. k s. P a w e ł  T a l a g a ,  proboszcz 

w Bielanach (ad Kęty), m a r ł  dnia 29 paźdz:er- 
iiika. Zmarły pełnił ofcowiązild wikarego w Ło
dygowicach, dłuższy czas pracował jako ekspo- 
zyt w Wilkowicach ad Biała, poezem objął pro
bostwo w Bielanach. Pogzreb odbył się w po
niedziałek dnia 31 z. m. przy licznym udziale 
duchowieństwa i wiernych.

t  P a w e ł  A l b e r a ,  generał Zgromadze
nia Ks. Ks. Sałezy&nów, zmarł w Turynie.

Wzmianka do prasy.
Podaje się do w adomości, że na zasadzie 

uchwały Rady Nadzorczej Polskiego Białego 
Krzyża z dnia 29 września b. r. wycofuje się 
z obiegu wszystkie peczęcie z godłem Polskiego 
Białego Krzyża, używane dotychczas przez Sto
warzyszenia i Koła Opieki nad żołnierzem, 
wchodzące w skład P. B. K., z wyjątkiem 
okrągłej pieczątki Naczelnego Zarządu i Zarzą
dów Okręgów P. B. K.

Z teatrów krakowctóeh.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj po południu „Dzieje salonu44, wieczorem 
po raz drugi. „Zaduszki44, które we środę dnia 
2 b. m. grane będfj. dwukrotnie: po południu i wie
czorem. „Zaduszki44 grane będą następnie w pią
tek i w niedzielę po południu. „Salome44 i „Tra- 
gedya florencka44, których niedzielne przedstawię 
nie musiano zmienić na „Dzieje salonu44, z powodu 
choroby p. Żmijewskiej, grane będą we czwartek 
dnia 3 b. m.

Z OPERY komunikują: W dzisiejszym dniu
świątecznym daną będzie po południu arcywesoła 
operetka „Kochany Augustynek44, wieczorem ,.Ri- 
goletto44 z pp. Jefimcewą, Krogłowskim i Cor- 
t.illim. Jutro, we środę 2 b. m? Faust44, z p. Je
fimcewą jako Małgorzatą, Kniagmmem jako Walen
tym. P. Stępniowski odśpiewa partyę Fausta.

Z TEATRU „BAGATELA* komunikują: Wysta
wiony wczoraj „Dr Stieglitz44 odniósł świetny suk
ces. Na szczególne wyróżnienie zasługują: p. Ber- 
ski w roli starego Stieglitza, p. Zbucki, p. Sznage- 
Andruszewska, Dąbrowska, p. Skalska i p. Solar
ski. Sztuka grana będzie cały tydzień, z wyjąt
kiem środy, w którą na ogólne żądanie dana bę
dzie po raz 20 „Kobieta, która zabiła44.

R«$*rt«iar teatru ni<& im. J. Siowaekłeg®.
Wtorek 1 listopada: Po poł. „Dzieje salonu44 K. 

Wroczyńskiego, wieczorem „Zaduszki44 Stef. Gra
bińskiego.

środa 2 listopada: Po poł. i wieczorem „Zadu
szki44 Stef. Grabińskiego.

Czwartek 8 listopada.: „Salome44 i „Tragedya 
florencka44 Wilde4a.

Miejski teafr . Opera ? Operetka.
Wtorek 1 listopada: Po poł. „Kochany Augu-

atmiłlc/1 . mAnłftrfliyi Bixr/Jłt(lQa

Środa 2 listopada: „Faust44.
Czwartek 3 listopada: „Księżniczka czardasza44.

Repertuar „Bagateli*.
Wtorek 1 listopada: Po poł. „ósma żona Sino

brodego44, wieczorem „Pr Stieglitz44.
Środa 2 listopada: „Kobieta, która zabiła44.

Ksaka, ftier&śfóra, sstaks.
„ZWIASTOWANIE1’ PAWŁA CLAUDELA,

w przeldadzle J . Iwaszkiewicza, o którcm za
mieści’śmy obszerną krytykę pióra p. S. Sko
czylasa w nr. 240 i 241 „Głosu Narodu4’, nie 
ukazało się (nakładem Tow. ,ig n is4’, jak  mylnie 
podano, lecz nakładem „Zdroju’4 w Poznaniu 
(plac Wolności 17), co niciejszcm prostujemy.

,,MIESIĘCZNIK PRACY”. Ukazał się Nr. 6 
„Miesięcznika Pracy44, wydawanego przez Głó
wny Urząd etatystycemy. Treść numeru: Roz
wój ekonomiczny Polski w cyfrach, Rynek pra- 
cy, pośredmctwO pracy, roboty publiczne, ko
szty utrzymania i ceny artykułów pierwszej po
trzeby, zarobki i warunki pracy, umowy zbio
rowe, strajki i lokauty, opieka społeczne, kro
nika.

„HARCERZA” wyszedł pierwszy, powaka
cyjny numer, przedstawiający się bardzo cieka
wie. Uwagę zwraca przedewszystkiem nowy 
dział „W ilcząt4’, przekład „Wolf Cubs4’ gem 
Baden-Powella; dalej ciekawe „Wrażania ze zlo
tu we Lwowie”. Korespodencya z Rzymem 
(U skałtów  rzymskich), Chicago (Święto pole
głych), obfity dział sportowy i technild skau
towej, kronika i dział urzędowy. Prenumerata 
miesięczna 150 Mk. Administracya: Warszawa, 
Traugutta 2.

l a  sporfiis.
Cracoyia—Pogoń 5 :2 .

Mimo zimnego i pochmurnego dnia zgrom a
dziły się na boisku Pogoni rekordowe tłumy 
publiczności. Publiczność ta  wychowana na 
niezdrowych recenzyach i felietonach sporto
wych niektórych pism lwowskich, nie potrafi 
być sportową — jest szowinistyczną do obrzy
dliwości — niesprawiedliwą i, niestety, jak się 
zdaje, nieprędko potrafi wyjść poza ciasne ra
my zaściankowego, a przy tein grubo niesma
cznego zacietrzewienia.

Mistrzów polskiego footballu nie witano na 
boisku Pogoni przychylnie. Cracovia mając do 

| czynienia z przeciwnikiem nietylko nie grają- 
jcym „fair44, lecz nawet (przepraszam za wyra- 
jżenio) brutalnie, panowała nad sobą w zupeł
ności, dając grę stylowo piękną i poprawną. 
Przy stanie 2 : 0  zdobywa Pogoń z solowego 
biegu pierwszą bramkę. Niedługo potom przy
znaje sędzia drużynio lwowskiej bramkę dru
gą, mimo iż piłka nie przeszła linii bramko
wej. W kilka minut po pauzie (3 :2 )  schodzi 
z boiska obrońca Cracoyii Fryc — białoezer- 
woni grają teraz w dziesięciu. Mimo to  dru
żyna krakowska trzyma w swych rękach ko
mendę zawodów. Synowiec, uszkodzony w po
czątku gry, nie może, rzecz jasna, wykazać 
swej formy; reszta graczy bez zarzutu. Gintel 
w obronie pewny i spokojny potrafił utrzy
mać linię ataku lwowskiego.

Pogoń stara się wyzyskać swą przewagę fi
zyczną, lecz nieprawidłowości jej graczy nie 
uchodzą bezkarnie wobec doskonałego. sędzie
go, jakim był p. Obrubańsld. Rozstrzygnienia 
jego wywołują okrzyki oburzenia fanatyków 
Pogoni, którzy nie potrafili ocenić sty lu  dru
żyny krakowskiej. Pięknem zwycięstwem 
skończyła Craeovia cykl matchów o mistrzo
stwo Polsld, zdobywszy ty tu ł ten po raz pierw
szy cficyalnie w odrodzonej ojczyźnie.

CracOvia TI. — Pogoń II. 3 :0 .
Ubiegła niedziela przeszła w Krakowie pod 

sztandarem sportu. W walce o ty tu ł mistrza 
w B. klasie naszego państwa wyszła na pierw
sze miejsce druga drużyna Cracovii, stwier
dzając bezsprzecznie hegemonię krakowskiego 
footballu. Drużyna lwowska nie w ykazała ża
dnych zalet poza wadami zdobiącemi jej dru
żynę macierzystą.

Wyścigi kolarskie w Krakowie.
Zawody te  i tym razem wykazały, jak  da

leko ich organizatorom do zrozumienia rzeczy
wistego sportu. Pomijając zresztą używany 
zbyt często zwyczaj „zamykania44 niebezpiecz
nego współzawodnika, co robiono jednak 
u nas w t. zw. biegu premiowym w sposób 
srbyt rażący, trudno nie wytknąć sędziom tych 
zawodów ich niesportowego zachowania się. 
Sędziom bowiem nie wolno absolutnie wpły
wać na psychę zawodników, ani ich w czasie 
jazdy animować, bo wtenczas, rzecz jasna, 
wykazują najdobitniej, że do tych funkcyi ab
solutnie nie dorośli. Taksamo i obok starte
rów i sędziów nie mają czego szukać przyja
ciele zawodników, bo zachowanie się ich mo
że pójść łatwo na rachunek wymienionych. 
Zawody nie wykazały poza p. Szymczykiem 
i Chyłką wysokiej klasy. Styl bowiem p. Ho- 
sera, zwycięscy w „Biegu turystów04, rozbra
jał swą prymitywnością — tak  chyba jeżdżą 
listonosze (nie chcę ich bynajmniej obrazić) 
a nie sportsmeni, stający do publicznych za
wodów na „torze4*.

Zss i i  s id & w e l .
Szajka bandytów przed sądem doraźnym.
W ostatnich dniach — jak  już donosiliśmy — 

dokonano śmiałego napadu rabunkowego na 
osiedle Zofii Wyzgowej w Modlnicy Małej pod 
Krakowem. Bandyci, wśród których była tak
że i kobieta, dostali się do mieszkania Wyz
gowej w ton sposób, że jeden z nich wyszedł 
po drabinie na dach domu, wyrwał ze strzechy 
snopek, poezem przez strych zsunął się do sie- 
*ń, fiedzia k i uczam ikw iacsm  od -wamaJtni .ode

mknął drzwi reszcie bandytów. Stąd w targ
nęli oni do pokoju, w którym mieszkała Wyz- 
gowa' z córką i sterroryzowawszy je, splądro
wali kufry, zabierając ich zawartość na sumę 
kilkudziesięciu tysięcy marek. Obdzielony „nie
sprawiedliwie44 przy podziale łupów jeden 
z członków szajki, niejaki Szewczyk, z zem
sty wydał policyi nazwiska swoich współto
warzyszy, których też niebawem ujęto. W rę 
ce władz dostali się: 27-letni Maciej Szewczyk, 
29-Ietni Fr. Duszyk, 19-letni Fr. Marlura, 
17-letni Fr. Skrzypek i 21-letnia Marya Mar
chewka.

Za zbrodnię rabunkowego napadu odpowia
dali bandyci wczoraj przed trybunałem dora
źnym krakowskiego Sądu okręgowego karnO' 
go. Rozprawa wykazała, że głównymi spraw
cami napadu byli Madura i Skrzypek, reszta 
bowiem .współwinnych stała na straży przed 
domem. Po przeprowadzeniu postępowania do
wodowego Trybunał wydał wyrok skazujący 
Madurę na 20 lat, Skrzypka zaś na 18 la t cięż
kiego obostrzonego więzienia- Co do osądze
nia reszty oskarżonych Trybunał doraźny 
uznał się za niekompetentny i przekazał ich 
sprawę sądowi przysięgłych.

Zaznaczyć należy, że zasądzanych bandytów 
od kary śmierci uwolnił jedynie młody wiek, 
każdy bowiem z nich liczył niespełna 20 lat. 
Na sali rozpraw czekał już kapelan więzienny, 
by w razie wyroku śmierci przysposobić ska
zańców na ostatnią drogę. Przybył również 
pluton szturmowy z najeżonymi bagnetami, 
celem wykonania egzekucji na wypadek wy
roku śmierci.

Rozprawie przewodniczył radca Trzaskow
ski, oskarżał prok. Szw^arz.

W ialoueśei f§sp@iarcit.
Pelski B iś  gmansąjity ® Krakswis.
Odbudowa gospodarstwa naszego państwa 

wymaga niezwykle wytężonej twórczej pracy 
naszego społeczeństwa- Wszelkie jednak wy
siłki o-raz inieyatywa jednostek czy grup spo
łecznych natraf a  obecnie na niezmierne trud
ności przedewszystkiem finansowo. Zewnętrzna 
pomoc finansowa jest również bardzo utrudnio
na, a  to niestety z powodu braku zaufania do 
nas. Tak więc powstan ę jakiejś poważnej pla
cówki przemysłu czy handlu przy pomocy ma- 
teryalnej zagranicy możliwem jest jedynie pod 
gw arancją sinej krajowej insty tucji finanso
wej. X

I to są  może główne przyczyny założena 
niezbędnego —• jak  s ’ę już okazało ■— Banku 
Gwarancyjnego z siedzibą w Krakowie.

Wedle informacyi, jakie nam Dyrekcya udzie
lna, zadan’em Polskiego Banku Gwarancyjnego 
jest przyczyniać się do gospodarstwa społe
cznego obywateli państwa polskiego przez po
pieranie inieyaitywy i organ izacyi twórczej w 
zakresie przemysłu, handlu, rolnictwa, górni
ctwa i  hutnetw a.

Do spełniania tych zadań zdążać będzie Pol
ski Bank Gwarancyjny przez wykonywanie 
'WpzoTtieh operacyj bankowych, z natury  po
wyższych zadań wpływających, za szcaogół- 
nem uwzględnieniom interesów gwarancyjnych 
przez, przyjmowanie poręki za dopełnienie zo
bowiązań wynikłych z udzielonych kredytów, z 
umów o dostawy i t. p„ co w znacznej mierze 
przyczyni s’ę do nawiązania i utrzymywania 
stosunków interesowych zagranicy, z tutej
szym światem handlowym i przemysłowym.

Przez nawiązane już przez Bank stosunki z 
zagranicznemi insty tucjam i finansowymi, ‘m- 
sty tucya jest w możności prowadzić międzyna
rodowe interesy bankowe i finansowe, pod na
der korzystnymi dla klienteli warunkami.

13.900—23.500 Mk., krowy. _ od 8800—23.800 Mk* 
jcJownik od 10.400—21.000 Mk., cielęta od 2.000—* 
28.500 Mk., nierogaciznę od ' 29.500—50.000 Mk, 
bitej wagi: nierogaciznę od 34.500—60.000 Mk. Tą  
spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na kom 
si>n:c*yę miejscową 2899 sztuk, na konsumcyę im 
nyeh gmin kraju 88 sztuk. — Ceny powyższe obli
czono bez opłaty akcyzowej.

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo| 
dniu było więcej 290 sztuk bydła, zaś 65 cieląt, 
38 baranów i 43 nierogacizny mniej, czyli 164 
sztuk więcej.
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ZAKAZ WYWOZU NASION. ^Jotaitor Pol
ski” ogłasza obwieszczenie Ministerstwa prze
mysłu i handlu, mocą którego w 7 dni po ogło
szeniu, jest zabroniony wywóóz przez linie cel
ne Rzeczypospolitej wszelkich nasion.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Dzisiejsze, poniedziałkowe, zebranie odbywało 
się pod znakiem s i l n e j  b a i s s e ’y w a l u t  
zagranicznych i obcych. Dolary amerykańskie 
szacowano na 2909— 3000 Mk., franki franc. 
230—240 Mk., m a r k i  n i o m .  16— 18 MŁ, 
czcs. korony 28—32 Mk., leje 23 Mk., niem. 
austr. korony 70—85 fen. Przekazy robiono 
przeważnie na Wiedeń. Tendencja w dalszym 
ciągu na ogół zniżkowa.

Akcye przemysłowe, górnicze i handlowe, 
przy braku gotówki, nie wykazują obrotów zna- 
czniejsŁemi partyami i ograniczają się do kil
ku gatunków: Trzebinia żelazo, Tepege, Trze
binia tłuszcze, P. T. H., Cegielski, Chodorów, 
Parowozy. Akcye bankowo i papiery lokacyj
ne prawie bez zainteresowania i poważnieezych 
obrotów. W Polskiej Krajowej Kasie pożycz
kowej panował dziś ożywiony ruch od rana, 
kazimierscy bowiem posiadacze obcych walut, 
a  przedewszystkiem dolarów, wymieniali je. 
Dolary płacono po kursie 3400 Mk., co w po
równaniu z następnie ustalonym kursem było 
korzystnem dla przezornych spekulantów.

NA TARG od 22 do 28 z. m. spędzono: buhaji 
386, wołów 179, krów 402, jałówek 328, cieląt 
609, owiec 57, nierogacizny 1226, razem 2987 zwie
rząt. Płacono z jeden centnar metryczny żywej 
wagi: buhaje od 10.700—21.100 Mk„ woły od
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Dolary Stanów Zjedndcaonych gotówka: traaUŁi 
2900, 3150, 3125, franki franc. czeki: trans, 
210, 230, 220, funty sateriingi gotówka: tranzL
13.000, czeki: trans. 13.100—12.650—13.OOOj  
Belgia czeki: tram . 222.50, Nowy Jork  czeki* 
tranz. 3100, mańki niemieckie gotówka: tranzJ 
17.50—18.70, czeki: tranz. 18, 19.50—18.50^ 
sprzedaż 18.50, kupno 17.75, Gdańsk czekii 
tranz. 18—19.50—18.50, korony austr. caeki: 
tranz. 85—80—81, sprzedaż 81, kupno 98.

Wiedeń. P. A. T. Wczoraj w  obrocie prW  
watnvm płacamo za markę polską 102, za do^ 
lara  1150.
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N A B K S Ł A N I .

Podziękowanie.!
Wszystkim tym, którzy z powodu] 

śmierci najukochańszej matki ś.

Ludwiki z Cerveilów Hladijowejl
okazali nam współczucie lub wzięli 
udział w pogrzebie — składamy 
serdeczne ,Bóg zapłać*.

Syn i synowa .

Ks. PAWEŁ TALAGA
proboszcz i kanonik w Bielanach 

ad Kęty,
przeżywszy lat 53, zaopatrzony św. 
Sakramentami, zmarł dnia 29-go 

października 1921 roku.
Pogrzeb odbędzie się w Zembrzycach 
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Słyszysz? W skrou!..^ zrozumiesz teraz, 
Jakiego doznałem tv rażenia owego wueczoru, 
gdy Marta zacsęła mówić o ranie na skroni 
■widma... Rana krwawiąca pracz lat piąć... 
Uspokoiłem się jednak i odzyskałem zimną 
krew, gdly wytłomaczyłem sobie, że to są 
najpospolitsze rany. We wszystkich babkach 
hidowyoh, w powieściach fantastycznych 
mówi się zawsze o ranach na skroni. Jest 
to rana klasyczna, szczególniej, ieżełi ma 
krwawić przez pięć lat i znaczyć krwią twarz 
widma*., widma, które ukapje się przy 
dźwiętoa wlokących się za n;m łańcuchów.

Ach! ta Marta, ta Marta! Miejmy nadzie
ję, że nigdy się nie dowie, jak strasznie tłu
kło się serce we mnie!... a potem ta wzmian
ka o automobilu... Przebaczysz mi teraz 
Fanny, że zdekompletowałem nasz piękny 
serwis czeski? Wówczas przypuszczałem po 
prostu, *e mnie posądza, że mówi to pod 
moim adresem. Postanowiłem działać. Ze
brał cm całą mą odwagę i sam zacząłem 
o tem mówić z doktorem. On mnie uspokoił 
w pewnym stopniu... Marta podejrzewa swe
go męża. To przyniosło mi pewną ulgę, alo 
mówiąc między nami, wołałbym, aby nie po 
dejraywała nikogo.

To straszne Fanny słuchać ciągle o za
mordowaniu człowieka, którego się zabiło 
własnemi rękami. Nie jestem tchórzem, Fan
ny, sama się o tem przekonasz... nie jestem 
ttchóroem... Zabiłem brata. Widziałem jego 
o&Tomne ciało, leżące bezwładnie u moich

i nóg... Krew płynęła z rany. Czyn mój na- 
i pełnia! mnie zgrozą.
I Ale to się już stało, a teraz trzeba było 
| myśleć tylko o tem, by dalej wszystko roz- 
| sądnie i spokojnie przeprowadzić. Miałaś 
Isposobność przekonać się już mejednokrot- 
S nie, że posiadam dużo zimnej krwi. Zdoby
łem się na odwagę i skonstatowałem, przy
łożywszy ucho dio jego piersi, że istotnie 
był już martwy.

Co zrobić z trupem? Gdzie go przenieść? 
Zaciągnąłem go w krzaki, by jakiś przecho
dzień nie zauważył go. Należało działać po
śpiesznie. W pierwszej chwali postanowiłem 
zawieść go do Sekwany i obciążywszy do
kładnie, by nie wypłynął, rzucić clo wody.

W tym celu zawiązałem mu mocno czoło 
chustką, by zatamować krew i wcisnąłem 
głęboko czapkę na skronie. Strzaskana cza
sza mało wogóle krwawi, ale, widzisz, ba
łem się plam. Zrobiwszy to, dowlokłem go 
do samochodu. Gdzie go położyć? Nagle 
olśniła mnie jak płomień myśl o walizie.

Była przecież waliza, która logicznie bio
rą0 rzeczy, powinna zniknąć wraz z jej wła
ścicielem. A zatem! Należy włożyć trupa 
do walizy i ukryć gdzieś wszystko razem. 
Była zamknięta na klucz, przeszukałem 
rzeczy Anldlnzejo, wydobyłem kkuez i otwar
łem ją. Była pełna. Wyjąłem część ubrań 
i bielizny, zaniosłem to do samochodu i przy 
kryłem derką. Potem włożyłem trupa do 
walizki z siłą, która mnie samego zdziwiła.

Chciałem skończyć to wszystko póki n'o 
zacznie świtać i ukryć to ponure dzieło w 
mgłach nadrannych, które wisiały jeszcze 
nad ziemią.

Ukryłem więc zlwłoiki w walizie, zatrzasną 
łom wieko i zamknąłem Je na klucz na zaw-

spokojniejszy, mnie wzburz o -1 prosiła, pożerasz mnie tak pocałunkami, jaki lubi osiki, bo liście
' ciebie pożerają wyrzuty sumienia. Kochała
bym cię jeszcze więcej o! tak, jeszcze wię
cej, gdybyś nie miał wcale wyrzutów sumie
nia!... Ale chodźmy już stąd! Uciekajmy 
mój najdroższy! Daleko stąd, daleko!... Czyś 
widział w garażu pewną rzecz straszną, 
straszną naprawdę?...

— Co takiego? — zapytaj zdziiwiiony.
— Myślę o nasizem umeblowaniu orze cho

wem — wiesz daiting, o umeblowaniu jadal
nego pokoju.

sze!... Całość okryłem płótnem źaglowem. 
Potem obejrzałem dokładnie samochód 
i ubranie, st; Jem kilka plam zaschłych na
korbie i wsiadłem do auta.

Byłem już
ny, miałem dość czasu, by obmyślęć, co 
zrobić z trupem, porzuciłem już bowiem 
myśl rzucenia go 'do Sekwany.

Należało schować tę walizę W miejscu, 
w któremby go nikt nie szukał. W tej sa
mej chudli przyszła mi na myśl nasza pi
wnica, do której ja sam tylko schodziłem 
zawsze.

Od tego momentu wszystko przedstawia
ło się zupełnie prosto. Gdyby szofer był już 
w garażu, wyślę go pod jakimbądź poze
rem, sam się zajmę autem, wejdę na górę 
po klucz, wrócę i zawlokę walizę aż do pi
wnicy. Tam już zajmę się ukryciem jej i po
zostałych rzeerzy, w chwili odpowiedniej, 
wełny od wszelkich przeszkód.

Postanowienie to przepłynęło przez mój 
zgorąozkowany mózg i zaraz uspokoiłem 
się — przedziwnie się uspokojeni, choć po
przednio byłem wprost zmiażdżony przera
żeniem.

Skończyło- się... Andrzej pojechał i nie po
wróci więcej... A tyyty! Fanny dla ciebie to 
zrobiłem, przez ciebie!... Dlaczego więc nie 
odpowiadasz mi?... dlaczego siedzisz w ką
cie nieruchoma jak kamień? Odezwij się!... 
Wiesz już wszystko! Zlituj się nademną, bo 
przysięgam ci... przysięgam ci, że bywają 
takie dnie, że muszę odpędzać wspomnienia 
wieliką praca, czy też jakąś nadmierną za
bawą, tak, jak się odpędza dzikie zwierzę, 
by nas nie pożarło...

— To są wyrzuty sumienia, mój przyja
cielu.

Stała przed nim i podawała mu usta. Uca- j Cały k ra jobraz  bardzo był sm ętny , szczo
łowa! ją ta namiętnie, że omal nie udusił j gól niej od strony  rzeki, bo w tym  miejscu 
w uścisku. !uo jednego  z rogów willi p rzy ty k a ł m ały

— Nie tak mocno, diading, n ie  ta k  m ocno, j osikow y zagajn ik . Ja c e k  twierdził, że nie

ROZDZIAŁ XVI.

Willa nad brzegiem wody.

Nazajutrz w popołudniowych godzinach 
pan i pani de Bossiere udali się do willi po
łożonej nad brzegem wody.

Fanny przyrzekła, że odiwiedizl Martę a 
Jacek przez kiurtuazyę wobec żony, a może 
też w praktycznym celu, postanowił jej to
warzyszyć. Chętnie, coprawda zrzekłby się 
wysłuchiwania tych wszystkich historyi, ale 
uważał, że jeżeli podejrzenia kierują się wy
raźnie na starego Saint-Firmina, on. nie mo
że wykazywać wobec nich zupełnej obojęt
ności.

Od! południa padał d robny deszcz, a chmu
ry całkowicie zasłoniły słońce. Jesień zwa- 
rzyła jjuż liście drzew w pobliskim lasku, 
który jak awangarda starego boru Senart, 
podchodził do brzegu rzeki, otaczającej sre
brzystą wstęgą nadwodną willę.

tego smutnego drzew a 
drżą za najm niejszym  powiewem w iatru  
i chw ieją się, jak b y  ta rg an e  n ieu sta jącą  
rozpaczą.

Uwaga ta zdziwiła Fanny, nie przypusz
czała ona nigdy, by mąż zdolny był do po
dobnych obserwacyi id o tak poetycznego 
nastroju. Wiele nowych rzeczy odkrywała 
w swym mężu od dwudziestu czterech go
dzin. Zdaje się, że do tej chwili w cało go 
nie znała.

Przyszli oboje pieszo, mimo błota. Wło
żyli kalosze i peleryny, wiedzieni pragnie
niem samotnego spaceru we dwoje wśród 
pól. W ciągu dwudziestu, minut byli już u 
wrót willi.

Był to mały, (prosty <lomek, o muiach 
szarych i nagich’, o oknach prawie zawsze 
przesłoniętych ziele nem i żaluzyami. Z jednej 
strony widać było ałtankn o spiczastym da
chu, zbutwiałych filarkach, wychylającą sio 
na. zewnątrz ogrodzenia.

Jacek zadzwonił do drzwi. Otworzyła im 
starał służąca, poznała ich i rzekła:

— Pani się bardzo ucieszy, że państwo 
przyszli.

—1 Czy pańi nie cthoira.? .zapytała Fanny.
•— Pani zaw*sze jakaś zmęczona, choć nic 

wiadomo czem, bo wcale się nie rusza, od
parła służąca, zdejmując im kalosze i wpro
wadzając ich dó salionn, skąd powiało za
tęchłe poiwietrze.

(Gfcyr AfiJsej

Wszyscy wiedst, i t
M  Krowoderska 68 Kraków Q  P n p r n h f r n  

BfuroBłelskiej Farbiarni !»• ■ u l  d u l l iU i
Irw a lO f solidnie 
terminowo I taniof a r b u j e 1547

FUS! i .  Elementarz pdwlastkowy. . M k. 176 —
Run a. Pierwsza czytanka dla dzieci M k. 192 —
mmii Pan Tadeusz. Do potrzeb szkolnych

z e s t a w i l i  J. B ystrzycki i  M  Janik M k. 320*—

H t a f f l  L 1 W0CTOWS811 Wypisy polskie
T.  ........................................... Mk. 480 —

Do nabycia.: w Książnicy Polskiej T. N. S.W. wj Lraw’0, 
«L Małeckiego 5, lab w Warezawie, Nowy Świat 69. 1472

i g le e z k a r n ie ,  m ło c a r a le , w ia ln ie ,  k le*  
r a ty , p r z y s ta w k i, p ln g i ,  b r o n y , k n lty -  
w a io r y , k a r to f la r k l, b u r a e z a r k l, g r a 

b ia r k i, s le w n ik l ,  w ir ó w k i.
S p n e d a l  n ą i c l o w a  o n a  h a r to w n a  1457 

fs Dom HandSowo-RoInkzy „GLEBA14 n
K ra kó w , ulica Długa L. 3/0.
Beprezentacya fabryki maszyn rolniczych

TRZEBINIA" -fi
i«atroo»ooc« 9NOS9IIM9H

I k t m  KRAWIECTWA OAMSKIESO
J. KALAFARSK1EG0

F A B R Y K A  
rfsYDŁA,. SmARÓU) 

A R T Y K U Ł Ó W  C H E fi l iC Z J lY C H

K O T W I
K R A K O U )  I LUBOMIRSKIEGO

1361

Kraków, ul. Szewska L. 12.
wykonywa solidnie kostjumy, płaszcze, świtki, wierzchy 

do futer 1 suknie spacerowe.
Dla przajezdnyełi zamówienie wykonywa w * dniach.

% Sb $

©EKRETARZ poważniejszej 
uff Instytucji sdc? w Kralrowie 
2 wykształceniem prawniezem, 
Polak, l:at. 1. 33, obejmie od- 
pow. posadę vr godr. popołu
dniowych wzęl. wieczornych. 
Zgłoszenia pod „K. W.* Kraków, 

Uniwersytet. 1531

r  c \ '  ‘ ^ / / /  a <■ <r K,i9

Jedynem w Polsce od szeregu 
lat wychodzącem poważnem cza
sopismem fachowem poświęconem
d o s ta w n lc tw u  jest

„TYBODBIK DOSTAW"
WE LWOWIE, UL. POTOCKIEGO 26.

Telefon No 259.

ft.il
o g ł a s z a  antcntyczne 
rozpisania ofert na do
stawy 1 roboty rządo
we, powiatowe i koran- 
na!ne, Informuje o w y
nikach ofert, wskazuje^ 
z a p o trz e b o w y w a n la  
prywatne, źródła wy
twórcze 1 t. p.

Bogaty dsiał finss?atowyl 
Znaczny nakład.

Liczne uznania władz oraz Inserentów.

Okazowa numery za przesłaniem 4 mk. 
w  znaczkach pocztowych.

Papiery listowe |
pocztówki artystyczne, al
bumy, r a m k i ,  pertrele, 
karty do gry, ptudca skład 

papieru i galanterii

„MARTA44 E T *
przem. liob.

Różańce w wielkim wyhorzc, 
Obrazy olejne religijne, 
Szaty liturgiczne, birety 
Kraków, św.Jana 24. 1133

Wózki dziecinno
odnawi a k om pletn ie, o.#* 
przyjm uje w arclk ic  fo b o ty w  za 
k res  tan icerstw a  w e h o d r ^ e  p o  

cenach  p rzy stęp n y ch . 771
PRACOtfSIA TAPICERA1A

J. Pieshc^lcz^
Kraków, Mikołajska 7.

DOODGGDDODGGODOO

P sM ns z a r a z
roinosioielfei

tio „S lssu Narodu1'
ul. św. Krzyża L. 11.

o c c o o o D O D D o o a m o

P3ł."inans s  A . L B I J J  J A " W O - R S K I
PIERW SZA HURTOW NIA W YTWORÓW  PSLSXI3H . Kraków, Rynak g ł. 2 4 . -  Tel.22.

P !

j
» i  i i  n urn. tfyat»-qoregwC T mza* * xmxmix eavvww»m jw»»
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Pretz i wiigaii miM\ i b | h !
znakomitą polską wodę alkaliczną

„Ostromecką"
(dawniejsza M arienąelie) z Bydgoszczy
zastępującą wody Karlsbadzlcie, Gisshibler- 
sk iee c. z powodu wysokich zalet leczniczych 
doskonałą w smaku poleca P. T. szpitalom, 

hotelom, restauracjom

Dom Handlowo - Komisowy „Robur*
Cr. S t Stoiarzewicza 

w  Krakow ie, u l. Karm elicka Ł . 48.
mający wyłączne zastępstwo na Małopolską i Śląski

gdzie przyjmuje się zamówienia. 1357

Są na składzie w  wielkim  wyborze ŁÓ ŻK A  M E TA LO W E  z  m a te r a c a m i i fc zz .
— w w  ^ a t y r l i a i i a s t o w a  w y s y ł k a  n a  p r o w l n e y ę .  — —■ » - j-pg

W A 6 8H Y
„POLSKI G 1 0 8 “  Towarzystwo Transp .-H and low eS ka. Akc.
przypomina, żo z otwarciem sezonu, zaprowadza regularny ruch 
przesyłek zbiorowych między Krakowam-Warszawą, Krakowem- 

Lwowem, Warszawę-Lwcwem i z powrotem.
Prawie codziennie wysyła zbiorowe wscjeny pocięciem osobowym
— i - r - r - T - r m — ■r n w i n n  w m i u h  ■■ — n t f w m i nr ^ n r i—  r — --------------—  i ■■

pod najkorzystniejszymi warunkami.■■■ I—— ■!!■■■■■> n— a w w  ■■ mmttmT fth~'j14 ■ aw

Przesyłki odbiera wlassymi średkami przewozami tezpośredslo po zawtsdosienii?.
Uprasza się zatem P. T. Intarossntćw zgłaszać swoje przesyłki 

do Oddziału Spedycyjnego

„POLSKI GLOB44 Ska Akc. TelcSou Nr. 58. ^

1526

L. 3.

J Kuoić t wary łokciowe 
ć!a własnej pa!r»25j !t?'i na sprzedzź 
po najtańszych csnach

nic eh przyjeżdża ąc
= =  do Łodzi =

, uda siq 1396
da skfpdu fabrycznego

M.BRYL Dl.Piai:Ma5S
w podwórza, 3 wejście nn lewe 
Gdzie są d̂o nabycia reszt, 
kach towary nre bielizny, po
szwy. wsypy, fartneby, saknie. 
kostiamy ptaszaze również 
sokna Bzewioty, korty na rnę- 
Ekie nbrenia, podszewka, p/o- 
tno, barchany flanele, cajgi. 
chnstki, pończochy, skarpetki 

i wielo innych towarów. 
Cenników i póbek nie wysyła. 

BBgaagEgaaa^aE^afeasBMgBa

W alne Zgromadzenie akcjcnarjuszy^ akcyjnego Banku 
hipotecznego rchw aliło  dnia *26 kv^ietnia 1921 
SS031IO k s p l t ó u  a3£€2fja&§0 Z 70,000.000 Mp. na

f  4 0 ,0 9 9 ^ 0 0 0  U l5.
R^da nadzv-)rcza na podstawie zczwoienis M iaisterute Skarbu z d i’a 

Września 1921 Nr. 15G92/DN/21, udzielonego w p< rozumieniu z Ministerstwem 
przemy łu i hatidlu, przystępuje do pedwyższenis kapitału akty.nego o Uaiazych 
70,000.003 Mp. prr,--‘* wydanie 850.0(i0 sztuk nowyets ak-jt po 2aU Mp. imien
nej wartości w d r o d z e  p u b l i c z n y c h  z a p i s ó w

na warunkach następujących:
1. Akcjonarjusze dawni mają prawo pietw szeństw a w nabyciu nowych 

akcji v/ stosunku 5 akcji dawnych na 3 nowe akcje.
2. Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo noboru, mają w poniż j oznaczo

nym terminie przedłożyć swoje daw ;e nkcj», bez arkusz/ kuponowych, któro 
będą im natychmiast zwrócone po uwidocznianiu wykonania prawa poboru,

3. Kura emisyjny nowych akcji wynosi dla dotychczasowych akcjon.irj”- 
£zy na p o i s t a w i e  prawa pabers Mp. 550, zaś <S5a nowydli 
subslłrjatcnlów po Mp. 650 za sztafetę.

4. Cena kup :a złożona ma być w ctłośei przy zgłoszeniu w g.jtówca 
wraz z 5®/o odsetkami ©d tej ceny kupna za cz&s od 1 stycznia 1921 do dnia 
zapłaty, a nacto na koszta emisji po Mp, 50 od każdej akcji i podatek gieł
dowy w myśl ustawy z dnia 2 Lipca 192i poi. 65>).

6. Nowa akcje uczesinrzą w zyskach banku od dnia 1. Stycznia 1921 aa 
równi ze stare mi akcjami.

6. Termin subskrypcji upływa z dniem 3 Grudnia 1921. Przydział 
akcji nowym subskrybentem uskuteczni Dyrekcja banku wedle swego uzna
nia w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcji.

Nowe akcjo wydane będą po sporządzeniu sztuk, za zwrotem tymcza
sowego potwierdz-.nia kasowego na uiszczoną wpłatę.

N i wypadek nieprzydzicienia akcji, zwróci bank wpłacone i  wety z 4% 
odsetkami.

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :
Akcyjny Dank Hipoteczny wg Lwowie i Jego oddziały.

|  Bask Dyskontowy Warszawski i jego oddziały we Lwowie i Drohr byczu. 
i Austriacki Zakład Kredytowy dla" fcandtu i przemysłu w Wiedniu.

Ilninn C*sra!/ ui WlarlnlnUnion Bank w Y/isdniu.
Lwótf, dnia 31 Października 1921.

(Przedruk nie będzie płacony).
RADA NADZORCZA.

1548

P o p i e r a j m y  p n s s t a f g !  o j c z y s t y  I
ŁWyda\yc*: ▼ i^fitępitwie Polakiej Spółki prasoiroj K. H o l e k u u  — Redaktor nacselnj ł odpow; Jaa M a t y a s i k .  — Drukarnia „Głosu Narodn** w Krakowie pod lam dem  Romana Forka,


